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• Od Redakcyi.
W styczniu i oku przyszłego rozpocznie­

my w feletonie druk powieści, nagrodzo­
nej na konkursie K uryera Codziennego w 
W arszawie, pióra E m m y  J o l e Y i t o k i e j ,  
pod ty tu łem :

„t»anlfc'nięa“.
W warunkaeb konkursu, na którym pra­

ca ta zdobyła pierwsza nagrodę, powie- 
dzianeni było. iż pow ieść nagrodzona bo­
dzie się m ogła znajJowatLw każdym do­
mu polskim. Warunkowi temu z pomiędzy 
przeszło 60 współzawodniczących najlepiej 
odpowiedział talent niewieści p. Jeleńskiej.

Po ukończeniu drukującej się obecnie 
powieści J a s i e ń c / y k a “ »»W  W l e l *  
g i t w i ” , co jeszcze w  ciągu grudnia na­
stąpi. w stycznia drukować będziemy do­
kończenie tak interesującej powieści S t a ­
n i s ł a w a  R e y m o n t a ,  pi t.: 

„ Z i e m i a  o b i e c a n a 4*.
N i  przypadającą w roku przyszłym se­

tna rocznico urodzin

Adam a Mickiewicza
zamieszczać będziemy studyum o genial­
nym w ieszczu, piorą d r a  A d a m a  B e ł -  
c i h o w s k i e y o .

Niezależnie od powieści oryginalnych i 
studyów literackich, zamieszczać będziemy 
w drugim feletonie fłómaczenia rozgło­
śnych i w aitościow ych utworów literatury 
zagranicznej.

Zwracamy również uwagę Czytelników  
na dział oryginalnych, z poważnych źró­
deł czerpanych korespondencyj naszych z 
Królestwa Polskiego i ziem polskich pod 
zaborem rosyjskim. Listy te stale zamie­
szcza '■ bodziemy.u «/

siln ie rozwinięty dział wiadom ości tB -  
legraflcznjrch I telefonicznych za-
peu+d i d«»1?frfdzTeiir.ikowi naszemu aktual­
ność pod względem  informacyjnym.

Posłowie polscy w parlamencie niemieckim.
Przez dwa dni z rzędu, 15 i 16 b m. toczy­

ła się w parlamencie niemieckim w Berlinie 
ożywiona rozprawa na temat stosunków narodo- 
wościowjeh w Austryi, przyczem naturalnie nie 
obeszło się bez złośliwych, aczkolwiek bezsil­
nych wycieczek przeciwko Pniakom. Przebieg 
tych rozpraw znany jest czytelnikom naszym 
7, dokładnych telegramów, w których także 
wzmiankowano, iż w rozprawach tych brali 
udział p o s ł o w i e  p o l s c y :  C z a i l i  ń s k i  i 
C e g i e l s k i .  Godzi się więc dzis:aj, gdy prze­
mówienia tych przedstawicieli ludności polskiej 
dokładniej są znane, podać je w obszerniejszem 
Dieco streszczeniu.

Otóż na posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
w dniu 15 b m., gdy poseł H a s s ę  kruszył

kopie w obronie pokrzywdzony^, rZekoino Niem­
ców .w Austryi. zabrał głos, imieniem Koła 

[^' Mżćrgo, p„vseł Leon C z a r l i ^ s k i  i, zwraca­
jąc  się do H a^lgo , i sęk i. -

„Szanowny preopinaut mówił o w»lce nie­
mieckiego ludu przeciw czeskiemu i polskiemu. 
Tak, któż to wszczął ową wulkę? Rozchodziło 
sie przecież o Drawo tych ludów, które bynaj 
mniej nie zamierzały naruszać pr&w ludu nie' 
mieckiego. Mogę panów zapcwn.ć, że gdybyśmy 
jako mniejszość mieli te prawa, jakie posiada 
lud niemiecki pod berłem austryackiem, to b y ­
l i b y ś m y  b a r d z o  z a d o w o l e n i  i n i e u -
ż y w a l i b y ś m y  t a k t y k i  S c b o e n e r y a -  
n ó w  i W o l f ó w " .  (Brawo! w Kole polskiem  ̂
z środka Izby.)

Następnie zwrócił się poseł C z a r j j f, g k i 
przeciwki br. K a n i t z o w i :

nP, hrabia — rzekł nasz poseł — takie 
przedstawił nasze sprawy tak, jak  gdyby uwa- 
fano Polaków za wrogów, co przecież weszło 
już w pewnych kołach w zwyczaj. Jeśli tak 
jest, natenczas nie powinno się także żądać od 
Polaków sympatyi. Muizę dalej zaznaczyć, że 
jeżeli się Polaków traktuje zawsze jako wro­
gów, to konsekwentnem byłoby zostawić rekru­
tów polskich w spokoju i u i e  z a c i ą g a ć  
i c h  w c a l c d o  w o j s k a .  Dalej n iem ożna 
żądać od Polaków Ofiarności — na to nie po­
zwala sama przyzwoitość — i w przyszłości 
też bliżej przystępować będziemy do kwestyi 
przyjęcia większych ciężarów dopiero wtedy, 
gdy będziemy wolni od więzów, jakiemi nas 
pętają nstawy wyjątkowe i przepisy wyjątko- 
we“.

Poświęciwszy zaś jeden ustęp swej mowy 
stosunkom narodowościowym na Śląsku pro 
skim, mówił potem pos. C z a r l i ń s k i :

„Mamy prawo i obowiązek żądać, aby Pola- 
ków traktowano pr*ynaim niei j a k  l u d z i ,  sza­
nując ich przyrodzom prawa jęzjkowe i udzie­
lając im równouprawnienia, co do którego zaw­
sze słyszymy przechwałki. Jak  atoli rzeczy się 
mają z równouprawnieniem pruskich poddanych, 
to zdradził tutaj p- hrabia Kanitz, oświadczejąc 
wyraźnie w Izbie, że obecnie w ministerstwie 
p]uskiem, a przynajmniej w sferach rządowych, 
noszą się z myślą u t w o r z e n i a  f u n d u s z u  
s t u m i l i o n o w e g o  i zastąpi*Qia kończącego 
się obecnie nowym a pan hrabia wyraził n a ­
dzieję, że projel t ten znajdzie w Sejmie pra­
skim przyjęcie, 'lak , mogę panom dać to zape 
wnienie, ' gdyż nie wiadomo już, czego to nie 
można przeprowadzić przy dzisiejszym składzie 
Izby! Ale sądziłem, że się tem nikt nie będzie 
przechwalał, że okaże pewną nieśmiałość w wy­
powiedzeniu i przechwalaniu się przed przedsta­
wicielami narodu niemieckiego tem, iż jest za­
miar utworzenia kapitału ku zwalczaniu podda­
nych państwa, którzy przecież stoją na podsta­
wie konstytucyi. chyba, że u rządu istnieje te­
raz inny zamiar, a mianowicie, aby stworzyć 
instytucyę. mającą na celu wspomaganie pod­
upadłych niemieckich wielkich właścicieli ziem­
skich. (W ielka prawda!)

„Wogóle przynajmniej zrobiłem to spostrze 
żenie, że teraz kupuje się nietylko polskie po­
siadłości, ale stawia się znowu na nogi tych nie­
mieckich właścicieli, którzy się chwieją, A więc 
dalejże, moi panowie, skoro wam to sprawia 
przyjemność, występujcie tutaj przed wysoką 
reprezentacyą z projektami takich przepisów 
wyjątkowych! My temu nie możemy przeszko 
dzić. Ale to tylko mogą powiedzieć, że jeżeli

poseł hr. Kanitz sądzi, że się to nie zda na nic, 
to jest to właśnie klątwą złego czynu, któiy 
chce złego, a tworzy zawsze dobre. P. hr. po­
wiedział , że mimo funduszu stumilionowego 
czyni się tylko dwa kroki naprzód, a trzy 
wstecz. Tak, moi panowie, mogę zwolennikom 
takm-k ustaw i przepisów wyjątkowych złożyć

? t£ jfb ie n ie , że pod w zg^Jem  moralnym nie 
robią oni wogofu les-* ń ■ o n a p i j ą  tylko 
same Wsteczne i że ostatecy.ie^przyjdą do ulL. 
nią prawdziwości starego zdania, że  k a ż d a  
w i n a  m ś c i  s i ę  t u  n a  z i e m i .  (Brawo! 
u Kole polakiem).

Do wywodów Hassego powrócił jeszcze poseł 
C e g j e l s k i ,  który w następnym dniu głos 
zabrał.

„Wczoraj — rzekł on — uczuł się znowu 
poseł dr Hassę spowoduwanj m wyrazić współ­
czucie „ciężko nawiedzonym" Niemcom w Austryi, 
przyczem ze znaną swoją „uprzejmością1' dla 
Polaków powiedział, że mu ostatni, choćby naj- 
czerwieószy chłop niemiecki, jest milszy, aniżeli 
wysoko urodzony hrabia poi1 ki, A więc debrze, 
panie pośle, jestem tegosamego zdania: m n i e  
j e s t  t a k ż e  D a j m n i e , s z y ,  u c z c i w y  
c h ł o p  p o l 8 l t i  s t o  r a z y  m i l s z y  od 
w y k s z t a ł c o n e g o  n i e m i e c k i e g o  k u l ­
t u  m i k a ;  — nie potrzebuje on w c a l e  b y ć  
h r a b i ą .  (Brawo! i wesołość w Kole pols/dem i 
w centrum). W tem, że nietyllfc pos. Zimmermann, 
ale zaraz nazajutrz pos. dr Basue, a dziś znowu 
pos. Foerster tęsamą poruszyli m ateryę, to jest 
sprawę traktowania N i e m c ó w  w A u s t r y i ,  
upatruję pewną metodę. Zamierzono tu wido­
cznie nietylko zgaDić rząd niemiecki za to, że 
zabronił urządzenia w obrębio Rzeszy niemie­
ckiej zebrań na rzecz Niemców austryackich, ale 
także, ja k  to słusznie powiedział p. pos. dr Lie- 
ber, urządzić demonstracyę na rzecz parlamen­
tarnej mniejszości w Austryi ze strony parla­
mentu niemieckiego i nadto poddać krytyce 
rozporządzenia językowe ministra Badeniego i 
polityczną działalność hrabiego. Pozwólcie pano­
wie, że powiem parę s/ow w tym względzie.

„Hr. B a i l e n i ,  dymisyonowaay prezes mi- 
nintrów, był bardzo sprawiedliwym i szlachetnie 
czującym kierownikiem niezmiernie trudnej po­
lityki austryackiej. (Śmiech i glosy na lewku). 
Tak jest w istocie! gdyż właŚL e hr. Badeni 
pragnął wywalczyć równą 'piawiedliwość dla 
wszystkich poddanych swe$v M^i^J- mitego mo­
narchy, przyczem opierał s.ę na zdaniu cesarza 
i większości aostryackiego parlamentu. (Bardzo 
słusznie! w Kole polskiem).

„Niesłychaną zaś jest rzeczą, że ten mąż 
stanu musiał uledz wrzeszc/.ącej i hałasującej 
wszelkie konstytucyjne życie podkopującej mniej­
szości. (Glosy i n epokój). Co zaś do uciskania 
Niemców w Austryi, to powtarzam tylko wczo­
rajsze słowa mego aolegi frakcyjnego, posła 
Czarlińskiego, a mianowicie, że życzymy sobie, 
aby dis, Polaków w cesaistwie niemieckiem 
obdarzono tą sam? miarą ucisku, jaki maja 
zawierać rozporządzenia językowe dla Niemców 
austryackich; bylibyśmy wtedy zupełnie kon 
tenciu.

Na razie zakończyła się rozprawa „austrya- 
w parlamencie berlińskim. Nie ulega j e ­

dnak wątpliwości, że rozwinie się ona znowu,— 
przy najbliższe" sposobności.

Z  zaboru rosyjskiego.
W a r s z a w a ,  w listopadzie.

(Ciąg dalszy.)
Sąd jeszcze trwa, sędziowie badają studentów,

i Polaków i Rosyan. Wiele od tego sądu zależy.
Nie ma on wprawdzie ostatniego słowa, ale
u takich, jak obecnie, zwierzchników uniwersy-
lfcJ'17Ch — psychologicznie najważniejsze jest
w aśc iw ^ rierwsze słowo. Do sądu weszli sami
Kosyame; A . ^  Czausów, Siegel. Jakkol­
wiek silną być może . ^  enach miłość
prawdy i sprawiedliwości i pedagoD;„ ,na 
najmniej poprawność, jeżeli już nie cnota — 
na które ich jurysdykeya rzuci wyrok, będzid 
uczucie silniejszego tub słabszego solidaryzowa­
nia się ze sprawcami całego ruchu, — z owymi 
sześcioma profesorami, którzy Murawiewowi 
czarny hołd złożyli. Gdy na owem posłuchaniu 
sobotniem jedna z powag obywatelskich wysta­
wiła potrzebę jaknajwiększego umiarkowania, 
ks. Immeretyński odpowiedział, że prawa i po­
rządki uniwersyteckie muszą iść swym biegiem, 
ale zaraz potem obawy, jakieby ów bieg mógł 
wzbudzić w zawczesnej do działania inteligen- 
cyi, uspokoił uwagą, że znają przecież wszyscy 
przyjazne usposobienie Ljigina, sympatye re­
ktora 7>engera dla młodzieży, a i on sam wre­
szcie, ks. Immeretyński, nie jest krwiożerczym 
(ne Irowożaden).

Tensam rozsądek polityczny, który księciu- 
gubernatorowi poddał dobrą myśl powołania lu- 
dZi zdolnych wywrzeć wpływ uspokajający, po- 
winienby mu podyktować takie rozwiązanie, 
w ktoremby wszelka możliwa surowość wyroku 
ciasnej sprawiedliwości uniwersyteckiej ustąpić 
musiała przed wymaganiami na szerszej pod­
stawie opartej sprawiodiiwości wszechludzkiej i 
dobrze zrozumianego interesu samego rządu, j a ­
koby już teraz nowej, łagodniejszej trzymającego 
się metody. Charakter polityczny tej sprawy po­
zwala przypomnieć, że w rządzie rosyjskim wy­
roki polityczne wydaje nie sprawiedliwość, ale 
polityka. Administracya w takich sprawach, jeśli 
sama nie działa, zawsze wywiera nacisk.

Do śledztwa pociągnięto 242 studentów obu 
narodowości. Pojedynczo ich wpuszczano i po­
jedynczo przesłuchiwano. Młodzież trzymała się 
dobrze: o tchórzowskiem krętactwie le słychać. 
Głębi 3 wy oh uczuć narodowych nik odsłaniać 
nie mógł: byłoby to nową występną manifesta- 
cyą; ale nie brakło odpowiedzi dawanych z od­
wagą przekonania. Silne wrażenie, nawet na 
Rosyan, wywarła odpowiedź na pytanie:

—  „Dlaczego pan uważasz Murawiewa za 
osobistego swego wroga ?“

— „Bo dziadku mego powiesił".
Inni przypominali sędziom pogardę świata 

cywilizowanego, współczesną okrutnikowi, potę­
pienie wyszłe z łona samej publicystyki rosyj- 
pkiej, charakteiystykę dyktatora buldoga u Ber­
ga, autora Polskije Zagowory (w Buskaja Sta- 
rina i pełniej w czterech tomach w Poznaniu). 
Jeden z badanych na zarzut ukuty z wielkości 
i mądrości Murawiewa odparł zapytaniem:

— „A dlaczego pan profesor telegramu nie 
podpisałeś ?

Sędziowie inkwirenci puszczali się na niebez­
pieczną toń hermeneutyki logicznej.

— „Jak to, więc pan potępiasz i pomnik, 
wznoszony z najwyższego rozkazu (poweljenie) : 
zatem występujesz przeciwko cesarzowi ?“

Gdyby nawet istotnie car rozkazał był wznieść

pomuik wileński, zapylanie powyższe, uczynione 
przez organ sprawiedliwości, — byłoby już  nie- 
logicznem i nieuczciwem; a cóż dopiero o niem 
powiedzieć potrzeba, gdy Mię zważy, iż car by­
najmniej nie wydawał r o z k a z u ,  dał tylko 
p o z w o l e n i e  (razrjeszenie). Najsilniejsze nawet 
potępienie zwracac się może tylko przeciwko 
tym, którzy pomnika żądali, a tych pi zecież ża­
den majestat nie osłania, i wolno o ich czynach 
mówić, co się podoba. Nieprawidłowość badań 
objawiała się i w rem. że n. p. nakazując do­
wodzić swego alibi w razie zaprzeczenia, zmu­
szano zaraz badanego do tłómaczenia się: co 
robił tam, gdzie był podczas manifestacyi ? W in­
nych znowu wypadkach, gay niebytność bada­
nego była już najniewatpliwszą, inkwirent za­
r w a ł  pytanie.
Cyę?a A  Ja.k Pan zapatrujesz na manifesta-

Takie^wdzteran.0 F ’T k “ ’ 0 Murawiewie?" 
Sternie inkw izycyjny81ę Kd° { “ zy, nawet w sy- 
mstę bezprawiem' 1 byłob7 wołającem o ^ o -

Dnia 8 listop. rektor wymiesić kazał 
wersytecie listę 1(J8 studentów Polaków i 
syan, którym aż do dalszego rozporządzenia nie 
wolno uczęszczć na prelekcye. Lista obejmowała 
wszystkich udrazu w pierwszej chwili pociągnię­
tych do śledztwa. Później ją  pomnożono. Mło­
dzież nie opierała się zakazowi. Filewicza i Zi- 
łowa rektor uprosił o wstrzymanie wykładów.

Nie wszyscy studenci-Rusyanie trzymali % Mu­
rawie wem przeciwko młodzieży polskiej. O ile 
wiadomo, czterech znalazło się takich, w któ­
rych c z ł o w i e k  silniej przemówił, niż patryota 
rosyjski w stylu Murawiewa—Katkowa. Jeden 
z nich użył na dyktatora-oprawcę wyrazu^ swjinja, 
a gdy go badający do opamiętania się wezwał, 
dodając, iż słowa jego wniesione będą do pro­
tokółu , niezrażony tem młodzieniec powtórzył 
z naciskiem ów epitheton ornans... zbyt zaszczy­
tny, niewystarczający jeszcze prawdzie. Dia nas 
i dla ludzkości ten potwór był hyeną. (D. n.).

Narrans.

Prasa rosyjska wobec czesko- 
polsklego zbratania.

Prasa rosyjska nie mogła nie zwrócić uw*gi 
na czesko-polskie zbratanie i na wiec słowiań­
sk i, który odbył się w Krakowie. Nie mając 
jednakże doaiadnych oryginalnych sprawozdań, 
dzienniki rosyjskie sądzą o tych w jpadkach je­
dynie na podstawie głosów obcych p ism , a w 
dodatku zapatrywania swe zabarwiają tenden­
cyjnie według stanow iska, jak ie  każdy z nich 
w kwestyi polskiej zajmuje. Stąd zdania o wie­
cu słowiańskim w Krakowie — podzielone.

Birzew. Wiedomosti wypowiadają przekona­
nie, że zjazd ten u e  wynajdzie zapewne środka 
na odrodzenie A ustryi, ale sa to będzie miał 
inne znaczenie. Głównem zadaniem zjazdu było 
zapobieżenie skutkom nurzącej roboty pttnger- 
manizmu, ale obok tego „i sam zjazd i wypra­
cowane na nim podwaliny jedności słowiańskiej 
oddadzą bez wątpienia także wielkie usługi 
sprawie ogólno-słowiańskiej, pojmowanej w naj- 
szerszem tego słowa znaczeniu".

Swiet, wogóle nieprzyjażnie dla Polaków uspo­
sobiony, zapatruje si< i na obecne przesilenie 
polityczne w Austryi przez pryzmat swoich u- 
przedzeń. Wietrząc we wszystkiem polską intry-
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Ponad rozległą polaną, w zwartą dokoła ścianę 
iłżeckich i bąkowakich lasów ujętą, ponad zwa­
łem zalegających ją opalowym mgieł i oparów, 
bet, od bakowskiej i wielickiej za nią granicy, 
spłynęło słońce, a wzbJwszy się na półtora 
cliłopa, już wyzłocone, chłodów z nad kniei 
spędzając nocnych ostatki, w mg/y i opary raz, 
drugi rzuciło wiatrem. Wiatrem rzuciło, wpoiło 
w nie kiść spiagnionycb promieni i ssało... 
ssało... aż się tumanić ję ły  w strzępach po nie­
bie, rozbijać, czeznąć. aż na polanie, wśród ży­
tnich łanów, zim ajaczyły kolonie czerwieńskie: 
dołem Antoniow, Helenów bliżej, środkiem zaś 
samym, młynem nad niemi widna parowym, 
bezczynnym dzisiaj, wioska Czerwona.

A gdy spiło ostatnie mgieł kłęby, buchnęło 
światłem i na czworobok padło budynków gmin­
nych w Czerwonej, i na podwórze, i w ode­
mkniętą zajrzało drzwiami budę więzienną, 
i złotym ległszy w Doprzek niej pasem, bły­
snęło w oczy śpiącemu w budzie Musiale.

Leżał w barłogu, z rozrzuconemi w krzyż 
ramionami, z blachą sołtysia, połyskującą na 
piersiach, snem zdjęty twardym, bo zmrużonych 
na słońcu nie otworzył oczów, na bok się jeno 
przed najściem światła przewrócił.

Pas wszakże zloty, po płowym w ędrując da­
lej barłogu, płynął a płynął, jasny, Btrzelisty, 
■ poprzez ramię przepłynąwszy śpiącego, wraz 
mu się na twarzy i na powiekach ułożył. Mu­
siała niby natrętną spędzając muchę, ręką ma­

chnął w powietrzu, i, przewróciwszy się raz je­
szcze, w sam środek stoczył się smugi świe 
tlanej.

Zbudzony blaskiem, odemknął ocz.y, znowu 
je  zmrużył, odemknął znowu, aż i uniósłszy 
się na barłogu, ją ł  je przecierać i ziewnął.

— Galantom zaspał! — m ruknął i chciał się 
podnieść, gdy ostry bó! głowy jakby  go wstrzymał 
w miejscu, z za uchylanych zaś drzwi komory 
chichot doleciał głosów dziecięcych i wyraz:

— Bela!...
Spojrzał zdziwiony, dłonią powiódł po czole, 

niepokój jak iś  ścisnął go w sobie, a snać snem 
przytłumiona pamięć wracała, bo za kapelusz 
chwycił porzucony w barłogu, na równe porwał 
się nogi, zaś z ust spieczonych chrypką wy­
biegło:

  A słowo stało się ciałem 1?...
Co on tu robił?...
Ku drzwiom się ruszył, ale się w miejscu po 

tknął, zatoczył, o ścianą pochwycił ręką, pod­
czas gdy znowu, dalej już nieco, chórem z po­
dwórza p isręły  dzieci:

— Sołtys!... a bela!...
Na twarz się chłopa wyraz goryczy wybił 

i wstydu, usta skrzywiło bólem, zgrzytnął zę 
bami, na ńcianę opadł i nieruchomy, J  głową 
spuszczoną, długą stai chwilę, bezmyślnie w bar­
łóg wpatrzony.

Co on tu robił ?... w gminnej budzie więzien­
nej?... teraz bo wiedział... A no, spił się i tyle!... 
z panem pisarzem spił się na bmór, aż ci go, 
musi, z karczmy na barłóg spać wyrzucili!...

— Psia cię kość taka!...
Wczoraj go stójką wezwimo jeszcze duchem 

a ducnem, wele papierów nikiej z powiatu; ale 
z pisarzem widział się tylko, wójta nie trafił. 
W papierach onych stało ta ponoś pismo do 
niego, jako  sołtysa, co z podatkami ze wsi za 
legał, a no, pod kara przykazowano ściągnąć

zaległe- T ak nikisj stało. Pisarz się ni to sier­
dził okrutnie, krzyczał a groził, a zapowiadał 
ci mu odstawką, jako że, mówił, w osadzie 
Wielgie i nieporządki też „wielgie". J akie ta 
znowuj i nieporządai?... Jeden Sulima zaległ ci 
oto nikiej w gruntowym, drugi zaś Oryl, to na 
bez tydzień obiecowali podymne, tyle wszystkie­
go. Oryl odniosą, skoro i rzekli, a za Sulimę 
podsołtysiego założy, dyć i po krzyku!... Ino co 
pisarz swoje a swoje, skamlą a skamlą, a dy- 
misyą precz grożą. Kajci takiego kto ta zmiar­
kuje, gotów wygrozić, ą wstydu eto Łaś przed 
gromadą zadać ezłekowi- Potrzebne bo n  ” ci 
było i sołtysostwo one, potrzebne!... Le to przy 
sobie miał trochę grosza, mało niewiele, tak za 
Sulimę chciał Pk c lć  gruntowy,
ino co pisarz j *  CI ,nie 2m1^ .  a powiadają, 
co nikiej k rzyku  wele porzmiku, ale ta znowuj 
takiej pilności wie lej nie było. Z pow iam pj. 
szą, b" i® pa rzy, a no i tyle, zasie Snlima 
abo i Oryl odpowiedzialni, to i zapłacą. Tak i 
na świętą posŁii się zgodę napić do karezmyi 
a jak i poszli, tak i ostali, a grali musi ci w 
(eblubta“... ’ 6

Tutaj Musiała sięgnął w zanadrze, w wezeł 
zwiniętą wydobył s mate i ją ł rozwijać.

Było ci — mruczał — 1* złotówko-
wych, dwie czterdziestkowe, *a» papierkami trzy
ruble...

Ale przewrócił szm atę raz, drugi, ani w niej
grosza!...

— Psia cię treść! — burknął, — to za Suli­
mę nie dawał płacie, ..chlusta" miarkował. 
Dyć wyn»arkowaL pieniądze zabrał, a na prze­
spanie." to choć w stodole, żałował siana!...

_  Fsia cię kość taka!.- 
Splunął, porzucił szmstęi rozmamaną na pier- 

giach ściągnął koszulę, poprawił pasaj strzepał 
gnkmanę i ku drzwiom ruszył.

W progu przystanął) wyjrzał ostrożnie, snać

przed napaścią ustrzedz się pragnąc dzieciaków, 
a nie dostrzegłszy już ich w podwórzu, choć 
mu się nogi plątały jeszcze, a w oczach ćmiło, 
kapelusz nisko spuścił na czoło i szybkim kro­
kiem prostu ku drodze podążył teraz. Jeno, pod 
oknem przechodząc pisarzowego mieszkania o- 
kiennicami przymkniętem, splunął ponownie i 
z zaciśniętych ust rzucił klątwą:

— Psi: cię kość jedna!...
WyszeJ za wrota, wykręcił w praw o i, nad­

rabiając, jako mógł, miną, ręce w kieszenie za­
sunął i gzedł poważny, wyprostowany, zaś o 
cholewy, ni to skrzydłami, łopotał sukmany do­
łem.

A miał przed sobą spory kęs drogi — milę 
z okładem. Za Helem wem lasy bąkowskie i 
szmaty pol*i w pośrodku, a dalej znowu
pola i l**y> * „Gawi j  iową" w końcu choinę, 
aż do granicy oto wielickiej, skąd przysiółkami: 
Kosów, Maryanki, wzdłuż łąk  torfiast‘ych poza 
któremi m nąć trza było dwór, folwark, stawy, 
karczmę i kościół, by za ogrodem wreszcie ple­
bana dobrać się do wsi.

Gminę, na samym skraju Czerwonej, piasczy- 
sta wydma jeno z wiatrakiem dzieliła od Hele 
nowa. Przebył ją szybko i za kolonią zaszył 
się w żytach Tu lżej odetchnął poza oczami. 
Palić go tylko jęło  „na wnętrzu" zgag * okru­
tną, a w ustach piekło, a w głowie biło, jak  
młotem. Byle się w lesie znaleźć bąkowskim, 
wypocznie w chłodzie, a u żródliska, co się w 
przydrożnym sączyło rowie, wodą pokrzepi, no 
i opłócze. Sponiewierany dyć się ot taki i nie 
pokaże swoim w chałupie, a bo i Magdzi.

Magdzi! . . .  Niewieście!. . .
I spochmurniał, i pochylił się, i na ustach 

osiadł mu wyraz goryczy, rzekłbyś, postarzał. 
Na twarz,, spylona prochem barłogu, niewy- 
goloną, na której tu i owdzie pot się kroplami 
perlić poczynał, ponad wąsami cieiemi w szczo­

tkę, brózdy się wszczęły wybijać ciemne zmar­
szczek głębokich! na głowie zarost siwy jnź 
prawie z pod kapelusza w idniał pękami, na
przygarb ione spadając plecy, yf żyw ych zaś
ongi, przygMłych oczach, ni błyrzu ochoty 
dawnej.

M a g d z ia ? ! . . .  I  m iasto  przyśp ieszyć k ro k u , 
zw olnił go  oto, wlókł się  już ty lko . N iew iasta  ? ! . . .  
I  miaul po lam i duchem  na p rze ła j b iedź  do 
ch a łu p y , w  z ie leń  się  lasu  w p a try w ał tę sk n y , 
ch łodu  sp ra g n io n y  je n o , w ytchnienia.

A no, cham prosty, dwórki ci trefnej zniewo­
lić nijak nie umiał sobie, i matczynem sta­
nęło. Ani dobrocią, ani kochaniem, nijak a ni­
jak . . .  Ptasiego mleka brakło Ci iu o , musi, 
niewieście, a zawdy nic to . ..  Fochy se oto 
stroi, a miny, przymówlr ino a swary, zaś 
wypominzi, jako ci chamstwem dolę se tyle na 
szczęt zbrzydził*- Dyć to i jemu bo nie we­
sele, a bo i gorzej.. .  Odkąd ci go tak Ma- 
gduś to jego rzuciła w Lipsku, na wyśmiewi- 
sao rzuciła ludzkie w szynku pod ławą, coś 
się w na skarżyło eięgiem, cięgiem 
jadziło. Miłował ci ją , bo i miłował, patrzał 
jak  w obraz, ino co onej nie miał tkliwości, 
oko to pierwej, i nie miał serca. Maryś mu 

■ »to staw ała w myśli, Maryś nieboszczka, sta­
w ili m atka, a zaś bywało, gdy się frasował, 
szedł z fajką w pole, i żałościwie dumał se o‘ 
nich: Marysi, matce; a zaś bywało, kiej p i  i 
zmogło, szedł pić do karczmy, i pił na umor.

Na żałość pijał i na robaka, i z przylubie- 
nia pił z a s ie ! ...

Bo do gorzałki to ci go tera ciągnęło siłą, 
kieby co złego wiodło przemocą. Zaczął bo ni­
kiej tok na odwagę, od „janimusza", jako po 
miarce zawdy mu śmielej bywało z Magdtią  
raźniej bywało. Na sołtysostwo pijał też swoje, 
wele wyboru, i na uciechę, skoro z niewiastą 
kaj się na jarm ark trafiło razem, abo i z domu
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gę, organ p. Komarowa i w upadku gabinetu 
Badeniego dojrzał jakąś intrygę i baje o wia- 
rołomności Badeniego, dowodząc, że zachowanie 
się jego uprawnia każdego do przypuszczeń, że 
to „sam Badeni w spólne z Niemcami uknuł 
spisek przeciwko Czechom i Słowianom0.

Po tej niedorzecznej uwadze, Swiet ubolewa 
nad tern, jak  to Badeni zaplątał Czechów w swoje 
sidła i co z tego w ynikło: „Kramarz i jego 
przyjaciele doszli do tego, że jeden z nich, Ho­
rzyca , unosił się nad sojuszem czesko polskim, 
żeby zwalczać wspólnego wroga Rosyę“. Artykuł 
kończy się życzeniem , zwróconem do Czechów, 
aby się „nauczyli z obecnych wypadków że ni­
gdy nie należy pokładać zaufania w Polakach 
austryackich0.

Dziwnym zbiegiem okoliczności wywody Świę­
ta odpowiadają zupełnie rozumowaniom Hały- 
czanina lwowskiego, który tak daleko posuwa 
swą zaciekłość przeciw Badem em u, Abraliamo- 
wiczowi i Polakom wogóle, że we wszystkiem, 
co się stało, widzi tylko polską intrygę, a nawet 
zjazd słowiański w Krakowie nazywa „polską 
domonstracyą0, odmawiając mu, wbrew wszy 
stkich przedstawicieli ludów słowiańskich w 
Austryi, nawet prawa do nazwy wiecu „słowiań­
skiego0.

Inaczej cokolwiek zapatruje kię na te sprawy 
Nowoje Wremia „Polityka hr. Badeniego — pi­
sze organ p. Suworina — była bądż-co bądź 
s ło w iań sk i, choćby dia tego ty lk o , że zwrócił 
się o poparcie do S łow ian, chociaż daleko ła- 
twiejby mu było przeprowadzić ugodę austrya- 
cko-węgiereką przy pomocy Niemców, szczerych 
obrońców dualizmu i systemu Beustowskiego. —- 
Badeni już przez to samo stał się przedstawi­
cielem słowiańskiej polityki w A ustryi, że s*ja 
jest pochodzenia słowiańskiego i że w jego ga 
binecie zasiadali ledzpz** ’wai Dolacy. .'akicgpb 
wiek zdanie miałby kto 1 susfu 8 io w ij t^ '^ o 
Polaków - ji.iw n ar ' .. nerui ^

i .  - »  da się być Słowia-
, . oą /. me p r z ^ ^  ZDłiną groźbę

Ctwarz germanizatorom: 
ajcTe, panowie Niemcy, że gdzie 

^ f f u ę  koo zy Polak, tam zaczyna się Słowianin0.
Inne dzienniki rosyjskie, o ile nam wiadomo, 

nie wypowiedziały jeszcze zdania o czesko-pol- 
skim zbrataniu i o zjeździe słowiańskim w Kra 
kowie.

przez obstrukcyę, muszą Sejmy krajowe uzy­
skać większy, niż dotychczas, wpływ na tok 
spraw państwa, a szczególniej należy zwołać w 
najbliższej przyszłości Sejm ezeski.

Zgromadzenie wyraża najgłębsze ubolewanie 
z powodu aktów gwałtów, dokonanych na cze­
skich mniejszościach, protestuje przeciw spro­
wokowanym przez Niemców ekscesom w Pradze 
i napaściom na burmistrza Podlipny’ego , który 
stał jedynie na straży swego obowiązku. Wre­
szcie zgromadzenie domaga się zniesienia prawa 
doraźnego, gdyż uważałoby przedłużenie nie 
normalnego stanu za krok nieprzyjazny przeciw 
stolicy Czech, Pradze.

Herold, Engel, Pacak, Gregr i Podlipny byli 
przedmiotem gorących owacy, Do Badeniego, 
prezydenta Krakowa Friedleina, do burmistrza 
Przerowa, dalej do prezydyum Izby poselskiej 
i przewodniczących klubów większości wysłano 
telegramy gratulacyjne.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w . 21 grudnia.

W telegramach wczorajszych donieśliśmy, że 
w Pradze odbyło się zgromadzenie członków 
s t r o n n i c t w a  m ł o d o c z e s k i e g o .  Dziś te­
legram ten uzupełniamy. Referat o sytuacyi po­
litycznej i stanowisku klnbu młodoczeskiego w 
Radzie państwa wygłosił dr. H e r o l d ,  poczem 
uchwalono rezolucyę, w której podniesiono na­
stępujące punkta:

1) W alka obstrukcyi niemieckiej przeciw hr. 
Badeniemu nie była walką opozycyi przeciw 
ministerstwu hr. Badeniego, lecz skierowaną 
była przeciw jego osobie, była walką o hege­
monię Niemców w Austryi. Rezolucya pochwala 
postępowanie posłów młodoczeskich i potępia 
gw ałty, które zmusiły i ząd do ustąpienia, który 
miał dobrą wolę działania w duchu równoupra­
wnienia ludów słowiańskich.

2) Klub młodoczeski w Radzie państwa może 
dowolnie przedsiębrać wszelkie kroki, zdążające 
do utwierdzenia obecnej więkśzuści parlamen­
tarnej. Zgromadzenie pochwala zasady, wypo­
wiedziane w ostatniej manitestacyi komisyi par­
lamentarnej prawicy i podnosi zasadę autonomii.

3) Wszelka zmiana rozporządzeń językowych, 
bez zgody posłów czeskich, natran na najener- 
giczniejszy opór posłów i indu czeskiego; zgro­
madzeni uważają jednak rozwiązanie spraw u- 
gody narodowościowej w Czechach w obecnej 
chwili za nieodpowiednie.

4) Podział Czech na dwie olrębne części ni­
gdy me zyska aprobaty stronnictwa młodocze­
skiego.

5) Prawno-polityczne uregulowanie stosunku 
krajów korony ezeskiej do państwa i wyposa­
żenie Sejmów w większą autonomię jest pożą- 
danem.

6) Wobec faktu sparaliżowania parlamentu

Dyć to mu nieraz Magduś i sama podała m iar­
kę, przepiła sama, ino co potem, kiej i przy- 
lubił, pomstować jena, lubo i z fochów. Aż ci 
go oto rzuciła w Lipsku, znów w Ciepielowie, 
i znowuj w Iłży, co i ua żałość pijał już teraz, 
kaj i popadło.

Na żałość pijał i z przylubiema, skoro w cha­
łupie ni mu dobrego nie dała słowa; na żałość 
pijał i z przylubienia, kiej go ua pośmiech 
rzuciła ludzki, jako i z Jędrkiem ; na żałość 
pijał i z przylubienia, że to z niewiastą nijak 
mu było woli mieć własnej, nijak a nijak___

Na żatość pijał i na robaka, i z przylubienia 
pił zasie!. . .

— Psia treść so b acza!...
Skoro na niego pojrzała oto, a rzekła słowo, 

wraz go i rezon odchodził cały, opadał „jan- 
ku r“, a coby ino miłować chciała, skam lał i 
ty le .. .  zaś po próżnicy.. .  To i na żałość i 
z przylubienia pijał, kaj p ad ła!. . .  Jako i wczo­
raj! . . .

I machnął rę k ą . .
Do lasu zwolna dobił się wreszcie i do żró 

dliska. Sukmanę zrzucił, za nią kapelusz; pod­
szedł do rowu, nad płytkim przegiął się brze­
giem, i z prochów wodę zdmuchnąwszy wierz­
chem, pił ze strumienia długo a chciwie, iż 
mu się pod nim włosy rozwiały spływając 
z prądem W stał pokrzepiony, twarz zapyloną 
obmył i głowę, i w odwinięty otarł je  rękaw, 
a przegarnąwszy palcami włosy, dobył z su­
km any kapciucb z tytoniem, z cholewy fajkę, 
i pod dębczakiem, zdała od drogi, legł na mu­
rawie.

Dyć do chałupy zawdy mu na czas, Ma- 
gdzinych fochów !... (C. d. n.)

Z obowiązku dziennikarskiego podajemy głos 
wiedeńskiej Deutsche Ztg., za który jednak ża­
dnej nie przyjmujemy odpowiedzialności. Organ 
niemieckiej partyi ludowej ogłasza, że na po­
słuchaniu u cesarza br. B a n f f y ,  na pytanie, 
„co dalej?0, odpowiedział, że i na Węgrzech 
trzeba będzie, jak w Austryi, w d r o d z e  r o z ­
p o r z ą d z e ń  wspólne sprawy załatwić.

Na to miał odpowiedzieć cesarz- „T o  b y ­
ł o b y  s t a n o w c z e m  z ł a m a n i e m  k o n s t y -  
t u c y i 0. Br. B a n  i y  sądził, że takie załatwie­
nie sprawy le/.-iłobj w „najwyższym0 intęy'" 4fc 
państwowym, ua co cesarz odrzekł ^  e S °
n i g d y  n i e  p r z y ł ó ż *  r<5V ’-*
o y d o w a l 1"  w y p u ś c i ć  cu-

I . -  . e m n m i e j s c  i u s t ą p i ć ;  jestem
.nzonyzn z powodu tych ciągłych trosk 

państwowych0.

Pos. D a n i e l a k  donosi nam, że w T e n  
c z y n k u odbędzie się zgromadzenie w dniu 3 
stycznia; w S k a w i n i e  dnia 5 stycznia; 
w C h r z a n o w i e  dnia 17 stycznia; w W ie  
l i c z c e  dnia 24 stycznia. Nadto w K r a k o -  
w i e odbędzie się dnia 16 stycznia wielki 
w i e o  l u d o w . y ,  w którym wezmą udział u- 
czestnicy z całej zachodniej Galicyi. Omawiane 
na nim będą sprawy polityczne, ekonomiczne i 
organizacyjne. Bliższe szczegóły tego wiecu po 
dane później będą.

Pos. D a s z y ń s k i  pisze nam :
Ponieważ wśród pewnej części wyborców z V 

kuryi miasta Krakowa istnieje zamiar wezwą 
nia mnie do „wytłómaczenia się1* z moich czyn­
ności poselskich, przeto podaję do publiczne) w ia­
domości, że gotów jestem każdej chwili stawić 
się na wezwanie i na publicznem zgromadzeniu 
wyborców odpowiedzieć na każdą interpelacyę, 
dotyczącą mojej działalności poselskiej. Jeżeli 
zatem do najbliższej środy, lub też po świętach 
zgromadzenie wyborców w publicznej sali j a ­
kiejkolwiek zostanie zwołanem, a mnie do spra­
wozdania poselskiego wezwą, gotów jestem za­
wezwaniu takiemu zadość uczynić.

Port-Arthur.
Koln. Z tg  rozstrzelonym drukiem drukuje na­

stępujące wyjaśnienie, odnoszące się do sprawy 
zajęcia P o r t -  A r t b  u Pu przez eskadrę rosyj­
ską: „Przed ośmiu dniami a n g i e l s k i  krążo­
wnik „D ap^ue0, pomimo wyraźnego ostrzeżenia 
i zakazu chińskiego komendant, portu, wpłynął 
do wewnętrznego portu Port ArthuFu, rzekomo 
w tym celu, ażeby przekonać się, czy nie ma 
tam okrętów r o s y j s k i c h  Krążownik angiel 
ski natychmiast opuścił port, ale obawiano się, 
żb może wpłynąć do portu e s k a d r a  a n g i e l ­
s k a ,  która od kilku tygodni krąży po morzu 
Żółtem i obecnie znajduie się w Talien-wan. 
Rząd chiński użalił się natychmiast na zacho­
wanie się krążownika angielskiego u przedsta­
wicieli mocarstw w Pekinie. — Jak  się zdaje, 
skutkiem tego kroku eskadra rosyjsLa w po- 
r o z u m i e n i u  z C h i n a m i  zajęła Port - Ar­
thur0.

Koln. Ztg  zapewnia, że zdarzenie to nie by­
ło niespodzianką dla Niemiec, i że nie jest ono 
bynajmniej wymierzone przeciwko Niemcom, ale 
raczej akcya Niemców w Kiao - Czau , jakoteż 
akcya Rosyi w Port Arthur są tylko dalszym 
ciągiem w s p ó ł d z i a ł a n i a  t y c h  d w ó c h  
m o c a r s t w  n a  w s c h o d z i e  a z y a t y c k i m .

Natomiast w Anglii wiadomość o zajęciu por­
tu chińskiego przez Rosyę sprawiła piorunujące 
wrażenie. Nikt w Londynie nie wątpi, że od 
cyalna wersya rosyjska, jakoby eskadra zam e- 
rzała tylko przezimować w Port-A rthur, jest 
tylko dyplomatycznym fagon de parler, gdy w 
istocie Rosya chce trwale zająć Port Arthur, a 
może nawet uczyni to z przyzwolenia Chin, 
które musiały się na to zgodzić pod presyą 
gróźb ze strony Rosyi i Niemiec, popieranych 
przez Francyę. Wobec tego dzienniki angielskie 
domagają się, ażeby Anglia zajęła wyspy Chu-  
8 a n , panujące nad ujściem rzeki Jansekiang, 
które dwukrotnie już były w rękach Anglii, 
mianowicie 1840 i 1841 roku.

W Chinach- panuje podobno bardzo pesymi­
styczne zapatrywanie na położenie kraju, a nie­
które dzienniki angielskie donoszą, że doradcy 
cesarza chińskiego zalecają naw et przeniesienie 
dworu do Nankinu.

S p r a w y  m i e j s k i e .
(Posiedzenie B ady miejskiej z  dnia 20 grudnia.)

Przewodniczył prezydent p. F  r i e d 1 e i n. Se 
kretarz prezydyum odczytał treść nadesłanych 
do Rady pism. Sekretarz magistratu dr. Schlich- 

ng zawiadamia, iż mianowany został człon­
kiem komisyi dla egzaminów rządowych z u- 
miejętności politycznych; wdowa po śp. Konra­
dzie Wenzlu nadesłała podziękowanie dla rady 
za udział w pogrzebie męża; były prezydent 
Sądu wyższego w Krakowie JE . Zborowski na­
desłał pisemne podziękowanie za poparcie, ja ­
kiego doznawał ze strony gminy podczas swo­
jego urzędowania.

Prezydent zawiadam a, Jż hr. Andrzej Poto­
cki przeznaczył dla ubogich w Krakowie 500 
cetnarów węgla kamiennego ze swoich kopalń, 
i wyraża ofiarodawcy podziękowanie.

R. m. R o 11 e r po krótkiem umoty wowaniu 
nagłości przedkłada wniosek następujący: Rada

poleca komisyi przemysłowej przedłożyć w cza­
sie najkrótszym projekt nrządzeuia nauki do­
pełniającej dla kończących trzechklasowe mę 
skie szkoły wydziałowe. Uchwalono.

Prezydent p. F r i e d l e i n  wobec ważności 
sprawy ex praesidio przedkłada następujący 
wniosek komisyi wodociągowej: Gmina m. Kra 
kowa zobowiązuje się dosta-czyć wody do picia 
i potrzeb gospodarczych z urządzić się majace 
go wodociągu, do łych budynków, które w za­
mian za istniejące obecnie na Wawelu, wybu 
dowane być mają, choćby one poza miastem 
w przyległych gminach, jednak na lewym brze 
gu Wisły wzniesione zostały, — po tej samej 
ceuie, jaka dla konsumentów w mieście oznaczo­
ną będzie.

W umotywowaniu nagłości zaznacza prezy­
dent, jak powszechnie pożądanem jest, aby woj­
ska zajmujące Wawel, najprędzej ze wzgórza 
ustąpiły. Dzięki gorliwości marszałka kisjowe- 
go, sprawa ta szybko postępuje i zabezpieczone 
już zostały do nabycia grunta, na których ewen­
tualnie zbudowane DęJą dla wojskowości kosza­
ry, szpital, sąd i areszt garnizonowy. Wojsko­
wość z obawy, że do budynków tych za mia­
stem stanąć mających gmina nie dostarczy wo­
dy z przyszłych wodociągów, z" ’ ’ powyż- 
Bzej deklaracyi, która te-’ dla gmi
ny komisya wotłoefc- • ...cnau  . r
złożyć postanowili *

SCOwi, jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Wreszcie dwutygodnik humorystyczny 
„ S  m  1  g  u  b “

po 90 ct. kwartalnie.

W dya**-V‘ i-Jjrflp rw .., P r o p p e  r
, . tria t k o w s k i żądają huzszych wyjaśnień; 
ar. F  o h n oświadcza się za udzieleniem dekla- 
raoyi nawet w ra: !e, gdyby budynki wojskowe 
miały stanąć w znaczniejszem od miasta odda­
leniu, ofiarę taką bowiem równoważą korzyści 
z opuszczenia Wawelu.

R. m. S l ę k  wyjaśnia, iz przed 8 bm. odby­
ła  się w Krakowie komisya dla wyszukania 
gruntów pod budowę koszar i budynków woj­
skowych z Wawelu mających być usuniętymi. 
W naradach komisyi ze strony Wydziału kra­
jowego brał udział radca Wereszczyński, zaś ze 
strony wojskowości oficerowie inżynieryi i od­
działów sanitarnych. Komisya przekonała się, 
że w obrębie miasta uie można było znaleźć 
odpowiednich gruntów pod budowę koszar 
szpitala za cenę przystępną, a nawet wygórowa 
ną. Wobec tego wojskowość postanowiła sama 
dostarczyć gruntów pod koszary, sąd i areszt 
garnizonowy, w cenach o wiele przystępniej­
szych, aniżeli ofiarowały osoby prywatne. Co do 
szpitala wojskowego reprezeutauci wojskowości 
domagali się pod budowę obszaru 12 do 15 
morgów. Obszar taki trudno znaleźć w obrębie 
miasta, a gdyby się i znalazł, kosztowałby więk­
sze sumy, aniżeli przeznaczona przez Kasę Oszczę­
dności. Ostatecznie pod budowę szpitala znalazł 
się plac pod kopcem Kościuszki. Szef sanitarny 
zaprotestował przeciw temu placowi ze względu 
na oddalenie od miasta; runi członkowie komi­
syi oświadczyli się za placem, wychodząc z za­
patrywania, że w Ołomuńcu np. szpital wojsko­
wy znajduje się w odległości 5 — 6 kilometrów 
od miasta. Kon isya wojskowa wzięła następnie 
pod uwagę sprawę dostarczania wody do szpi­
tala, mianowicie, czy wodociąg może tam do­
starczyć wody i po jakiej cenie. Komisyi szło
0 to, aby dostarczenie tam wody nie kosztowa­
ło drożej, aniżeli konsumentów w mieście. Dla­
tego zażądała ona odpowiedniej deklaracyi ze 
strony gminy. Minister wojny zawezwał -eferen- 
U komisyi majora Dfetricha do Wiednia, celem 
przedłożenia mu relacyi o sprawie gruntów pod 
budowę koszar i szpitala i prawdopodobnie spra­
wa ta niezadługo ostatecznie i pomyślnie dla 
gminy będzie załatwioną.

Przemawiają jeszcze dr. P a s z k o w s k i ,  dr 
P o p i e l ,  hr.  W o d z i c k i ,  dr. J a k u b o w s k i
1 r. R o t t e r ,  poczem Rada wniosek przedłożo­
ny w przytoezouem brzmieniu uchwaliła, a do 
podpisania deklaracyi upoważniła, oprócz prezy­
denta, pp. dr. J a k u b o w s k i e g o  i R o t t e . a .

Z porządku dziennego imieniem sekcyi pra­
wniczej r. m. P r o p p e r  przedłożył wniosek o 
wydzielenie części gruntów w obszarze 248 są­
żni z parku dra Jordana, celem zeznania na bu­
dynki na gruntach tych stojące t. zw. rewersu 
demolacyjnego.

Imieniem sekcyj prawniczej i skarbowej dr. 
S c h l i c h t i n g  przedłożył wnioski o udzielenie 
jednorazowej zapomogi dla dyetaryuszów magi­
stratu w kwocie 1820 złr. i dla sług miejskich 
w kwocie 2750 złr.

Na wniosek ks. dr. S p i s a  postanowiła Rada 
przeznaczyć kwotę 800 złr. do dyspozycyi sek­
cyi szkolnej na zapomogi dla członków grona 
nauczycielskiego szkół ludowych w Krakowie. 
Kwota ostatnia będzie wstawioną w budżet roku 
przyszłego.

Po załatwieniu tych spraw zarządził przewo 
dniczący obrady poufne przy drzwiach zamknię­
tych.

Od Administracyi.

Celem uregulowania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nag ł ówku,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeraty zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administraoya „Nowej 
Reformyu w Krakowie i ageneye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika

Prenumeratorzy „Nowej Reformy1* abo- 
nować mogą po znacznie dla nich zniżo­
nych cenach, następujące t r z y  czaso­
pisma :

„Przegląd llteraol£i“,
organ krakowskiego „Związku literackiego0, 
wychodzący w Krakowie pod redakoyą Kazi­
mierza B a r t o s z e w i c z a  dwa razy na mie­
siąc w objętości 1 ’/s do 2 arkuszy d ruku , abo­
nenci Nowej Reformy otrzymają w miejscu po
1 złr. kw artaln ie; zamiejscowi po 1 złr. 20 ct. 
Pełua prenumerata tego czasonisma wynosi ro­
cznie 6 złr. w m iejscu, a 6 złr. 80 centów ua 
prowincyi.

„ N o w e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po­
większony, abonenci Nowej Reformy  tak miej-

K r > k * «  21 grudnia

Wiadomości osobiste. M inister baron L o e b l  
przejebhał dziś rano przez Kraków pospiesznym 
pociągiem do Lw ow a, powitany na dwon-u przez 
przedstawicieli władz.

Z Towarzystwa wzaj. uoezpieczeń. Komisya, 
która z zarządzenia ministra spraw wewnętrznych 
przeprowadziła rewizyę ksiąg Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń, ukończyła już swoje czynności 
w zarządzie głównym w Krakowie, a dwaj delegaci 
komisyi odjechali do Lwowa dla rewizyi ksiąg w 
tam tejszej filii instytucyi. Rezultaty rewizyi, rioko 
nan6j  w Krakowie, ja k  nas poinformowano, wyka 
zały wielkie wadliwości i b r r ’-- ..o ń , oraz nad 
zoru nad k o ^  'ą  w księgach i rachunkowości 
działu z -^o w eg o  instytucyi, —  natomiast wzorowo 
% — największym porządku prowadzonym je s t od­
dział rachunkowy działu ognia i gradu, którego szefem 
je st p. Gnstaw Adam. Tnką opinię wyrazili człon 
kowie rządowej komisyi rewizyjnej.

Komisya z łona Rady nadzorczej Towarzystwa, 
wybrana dla spraw y reformy sta tu tu  iiistytucyi, 
w ybrała podkomisyę, do której weszli pp. Trzecie- 
ski, dr. Pass kowski, Marynowski i Andrzej br. Po­
tocki. Zadaniem tej podkomisyi będzie zebranie s ta ­
tutów  innych Tow arzystw  ubezpieczeń rozpatrzenie 
się w nich i wogoie zebranie m ateryałn uzasadnia 
jącego potrzebę i pożytes zmian sta tu tow ych , a 
także przesłuchanie rzeczoznawców w sprawgch u- 
bezpieczeń. Podkomisya rezu ltaty  swojej pracy 
przedłoży kom isyi, ta Radzie nadzorczej, poczem 
projektowane zmiany przedłożone być muszą do 
uchwalenia walnemu zgromadzeniu członków To 
warzyatw*.

W interesie inatytncyi sądzimy pożądanym jest, 
nie gorączkowy, lecz rzetelny pospiech w donio 
słej tej sprawie. Zr  zmianami sta tu tu , mocno pize 
otarzałego, oświadczyły się w.ssystkie zwoływane po 
katastrofie z< oran a członków Tow arzystwa. Szcze­
gólnie członkowie działn życiowego mają prawo 
domagać się reform . Nnjpóżnlej do zebrania doro­
cznego, które się w maju odbywa, uprawa powinna 
być załatw ioną, aby y  zupełności powróciło zaufa­
nie do instytucyi tak  zachwianie niegodnem postę­
powaniem jednostek.

Pożegnanie dyrektora Scipiona. W T o w irz y -
stwie wzaj. ubezpieczeń w biurze dyrek tora p. Ro 
mera zebrali się dziś wszyscy urzędnicy wraz z 
członkami dyrekcyi, celim  pożegnania ustępującego 
dyrektora p. hr. K arola Scipio. Oprócz członków 
dyrekcyi i urzędników obecnym b y ł także prezes 
Rady nadzorczej Tow. p. Józef Męciński. Pożegna 
nie w imieniu dyrekcyi w ygłosił dyrek tor p. Sło 
necki, zaś imieniem urzędników przem awiał sekre 
tarz Tow. p. Jan W ygrzyw alsk i, serdecznemi sło­
wy żegnając ustępującego. Z rozrzewnieniem żegnał 
hr. Scipio dotychczasowych swoich kolegów i poi 
władnych.

Przodowanie w miejsce ustępującego br. Scipiona 
ob ją ł z dniem dzisiejszym dyrek tor p. Ignacy Gła- 
żewski.

Liczni awanse i mianowania urzędników apio 
bow ała dziś dyrekeya Tow arzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. Ju tro  zamieścimy listę 
wszystkich awansowanych i mianowanych.

Z „Sokoła0. Przypominamy, że we czwartek d 
23 b. m. o godz. 7 wieczorem opłatek  w „Sukilb**. 
Kto się. nie zaopatrzył jeszcze w bilety, niechaj 
spieszy po nie do handlu p. Rudnickiego (linia A Bj, 
gdyż zamówienie uskuteczni kom itet na podstawie 
listy  członków, zapisanych do środy godz. 8 wie 
czór. Obchód znpowiada się świetnie.

Na wystawę Tow arzystwa przyjaciół sztuk pię 
knych nadi s z ły : Boznańskiej Olgi „M artwa natu 
ra °  i „Dziewczyna0, Gadomskiego Tadeusza „K o­
siarz0, G ram atyki A. „Dziedziniec k lasztorny0 i 
„M artwa n a tu ra0, Kochanowskiego Stan. „Nad rze­
k ą 1* i „W ierzby0 akw ., J.uow skiego „P oszukaj!0, 
Mańkowskiego „H anusia0, Markowicza „P ortre t 
mężczyzny0, M astelskiego „M odlitwa0, Maszkow- 
skiego „W arsztat tkack i0, „Carskie w rota0 i „W nę­
trze izby huculskiej0, Pełczyńskiego „K rajobraz0, 
Pociechy „W  lecie0, Protaszewicza „Jesienią0, „Ma­
k i0, „L atem 0, „Studyum 0 , „Zachód0 i „R anek0, 
Reyznera Mieczysłuwa „Głowa Chrystusa" i „T rzy 
krajobrazy0, W yspiańskiego „Siudyum niew iasty0 
pastel, Pankiewicza Józefa „W ieczór0, Janowskiego 
„K apliczka0 akw. i „Zamek w Nawojowy0 akw , 
Dąbrowskiego „Dwa widoki m orskie0 akw.

Strejk piekarzy grozi znuwn miastu naszemu. 
Rozpoczętym został przed paru dniami w jednej 
z pomniejszych p ie k a rń , a one< nie zagraża rozsze 
rżeniem się na inne zakłady. Czeladnicy zadają 
dwunastogodzinnego czasu pracy i pi działu prac u - 
jąych na dwie partye , na zmianę pracujących. Dziś 
w południe odbyło się w ratuszu zgromadzenie cze­
ladników piekarskich pod przewodnictwem p. Ow­
siaka. Wieczorem odbędzie się drugie zgromadzenie.

Namawianie do wychodżtwa. D.> kraju  nasze­
go zjechało indyw idyum , którego zadaniem bała  
mucić lud wiejski i nakłaniać go do wychodżtwa 
za morze. Jak  się dowiadujemy, niejaki Romulus 
T itus Yossinari już z początkiem grudnia wyjechał 
z Genui do G alicyi, celem łowienia ryb w mętnej 
wodzie. Yossinari liczy la t 30 i je s t rodem z Aradu 
ną W ęgrzech. Dawniej zatrudniony b y ł w genueń­
skiej agencyi em igracyjnej „La Ligure America- 
na“, a obecnie zaczyna „pracow ać0 na własną rę­
kę. W ładze i wszyscy życzliwi ludowi niechaj roz­
toczą czujną opiekę nad tym ptaszkiem, zanim zdo­
ła  on zapuścić sieci na łatw owiernych włościan.

Dezerter Maksymilian W ybrano weki, malarz po­
kojowy, k tó ry  w październiku zbiegł z 13 pnłkn 
w K rakow ie . przyaresztowaoy został wczoraj w 
Podgórzu. Odstawiono go do komendy pułkow ej.

Opieka nad robotnicami. Za inieyatywa księżnej 
Zuzanny Czartoryskiej, grono pań krakow skich po­
stanowiło zgromadzać dzięw ezęta, pracujące w fa­
brykach, drukarniach, introligatorniach, szwalniach 
itd. celem pouczenia ich, podnoszenia duchowo i 
dostarczania im w niedzielę, tym  dniu wytchnienia 
po całotygodniowej pracy, rozrywek godziwych. 
Zebrania te  rozpoczyna nauka (reiigia, K storya pul 
ska, nauki przyrodnicze, język polski, niem '6cki 
i t d ), poczem dziewczęta dobtaja podwieczorek, a 
następnie zabawiają się grami towarzyskiem i, śpie­

wem itp. Liczba S8 stale uczęszczających dziew ­
cząt w tow arzystw ie założonem zaledwie od kilku 
tygodni, najlepszym jost dowodem, jak  potrzebnem 
okazało się tego rodzaju stowarzyszenie i ja k  do­
niosłem hyć może w swych skutkach.

W niedzielę książę biskup zaszczycił zawiązujące 
się stowarzyszenie swoją obecnością, przybywszy o 
kwadrans nu 5 do szkoły barakowej przy placu 
Biskupim , w której prezyuect Friedlein „Opiece0 
ofiarował dwie sale. Du zgromadzonych dziewo- st 
przemówił książę biskup i podniosłemi słowy za­
chęcał do wytrwonia w pracy i do wdzięczności 
ku opiekunom, poczem obdarzył je  książeezuu i i 
obrazkami, a wreszcie udzielił błogosławieństwa.

Czytelnie w Krakowie. Sprawozdanie z ruchu 
książek i czytelników w bezpłatnych wypożyczal­
niach 111 K oła Tow arzystwa „Szkoły Indowej0 za 
trzeci kw arta ł r. 189 7 :

W Jipcu wydano w I bezpłatnej wypożyczalni 
14r!i5 książek 065 czytelnikom ; w II 1701 ksią­
żek 723 czytelnikom ; w Ul 1147 książek 595 
czytelń koir : w IV 409 a iązek 191 czytelnikom. 
W sierpniu wj i h - o  w l bezpłatnej wypożyczalni
1 ’ •sia7--k ; w 11 529 '•‘Oprysk
2 0 czytelnikom , w ifl *-ł45 książek 776 czytel­
nikom ; w IV i d o  książek 245 czytelnikom. We 
wrześniu wydano w I bezpłatnej wypożyczalni 1623 
książki 846 czytelnikom ; w 11 569 książek 2 s9  
czytelnikom ; w LII 995 książek 575 czytelnikom ; 
w IV 346 książek 177 czytelnikom. Wogóle wy­
dano 12.580 książek 6 284 czytelnikom.

Dary z Ks.ązek złożyli pp. D. G ro b e l, Kwiat­
kowski , prof, H. . M., Offmański , Urbańc, » k , prof. 
Zdziecbowski, panie Bujwidowa, Cznbińska z Ko- 
źn i.a ó w  GoniewsUa, Griinfeld, św iderska i Zboro- 
mirska.

Datki pieniężne z ło ży li: dr. Bądzyński Stanisi -w 
17 złr. 30 ct., p. Brzeziński 50 ct., B ratnia pumoe 
słuchaczy uniw, Jagiell. zamiast wieńca dla ś. p. 
Asnyka 10 z łr., s zabawy dziecięcej p. Bujwidowa
2 złr. 55 ct., p. Kdńtzowa 1 i t r ,  p. S ikorska Ju ­
lia 1 z łr., p Dydyńska Jadwiga 50 ct., p. Ko­
smowska Janina 50 ct., p. Łapińska Józefa 50 ct., 
prof. H. M. 6 tłr . ,  z redancyi Czasu 1 złr. 50 ct., 
C. S. z W arszawy 1 z łr., A. S. z W arszawy 1 złr., 
X. X. 1 złr. 86 ct.

Na członków zapisali s ię : d r Bądzj ński Stani­
sław , p. Bujno Mary a ,  dr. Daszyńska Zofia, dr. 
H einrich , p. Krzemieni6W ski, p Oifmańska Anna, 
p. Siedlecki Michał, p. Szczepański Ludw ik, p. T o ­
karz W acław, p. W ojnar Kasper, dr. W yczółkow­
s k i  Anna.

Prof. O. Bujw id, przewodnicząoy. C. Kirhoto- 
wa, sekretarka.

Podwójny zamach samobójczy. Czeladnik szew­
ski Józef Neider, rodem z W iel.czki, zamieszkały 
przy ulicy Poselskiej 1. 17, wystrzałem z rew ol­
weru usiłow ał wczoraj odebrać sobie życie. Gdy 
rannego w brodę pogotowie ratunkow e odwiozło 
na k lin ik ę , Neider próbował raz jeszcze dokonać 
zamachu na swe ży c ie , w czem ma jednak  prze­
szkodzono.

Rzekomy hrabia. Tadeusz Dąmbaki, by ły  rep re­
zentant Tow arzystwa wyrobów papierow ych, fa 
bryki obuwia i innych tegu rodzajn przedsiębiorstw, 
aresztowany został na sku tek doniesienia zarządn 
tych tow arzystw  do prokuratoryi. D ąm bski, który 
podubno nieprawnie używ ał ty tu łu  hrabiego , miał 
się dopuścić nadużyć na szkodę reprezentow arych 
przez siebie towarzystw .

Uyrekcya kolei państwowych ogłasza: Z dniem 
1 lutego 1 8 9 S , nie zaś z dniem 1 stycznia 3 898, 
wohoaai w życie nowa ta ry fa , część I I , zeszyt 1, 
dla wspólnego rnobu towarowego pouuęday G alicją 
i W ęgram i, zawierająca ceny przewozowe w waln- 
cie koronow ej, do i od granicznych stacyi galicyj­
sko-węgierskich dla bezpośredniego ruchn tow aro­
wego pomiędzy stacyami obustronnych kolei pań­
stwowych.

Zjazd notaryUSZÓW. W e Lwowie w niedzielę od­
było się w lokalu Izby notaryalnej nadzwyczajne 
zebranie członków 6 połączonych notaryalnych ko­
legiów (reprezentujących sądy obw odow e: Iwo wal i, 
złoczowaki, stanisławowski, brzezański, tarnopolski 
i kołomyjski) w celn omówienia projektu sądu ob­
wodowego w Stanisławowie, co do utworzenia s a ­
moistnej Izby notaryalnej, dla połączonych 3 ko­
legiów : stanisławowskiego, s t  >myjskieg<> i i tryj- 
skitgo.

Kwesty., powołaniu do życia piątej w kraju Izby 
notaryalnej (dotychczas siedzibą Izb notaryalnych są 
m iasta: Lwów, K rabów, Przem yśl i Tarnów), po­
w stała z pcwcdn utworzenia nuwego sądu obwoa<> 
wego w S tryju, a tem samem nowego kolegium 
notaryam ego, k tóre w myśl przepisów ustaw y, p o ­
winno przyłączyć Się do jednej z Izb nuUryainycb- 
Otóż ministerstwo zadecydowało przyłączenie nowe­
go kolegium do Izby przem ysaiej, z łona zaś »4<lu 
obwodowego w Stanisławowie wyszedł projekt kreo­
wania nowej Izby. Dla dokładnego zbadania tak 
ważnych spraw , dotyczących n o ta ry a tu , zwołano 
zgromadzenie. W zjeździe wzięto udział 34 osób ze 
wszystkich 6 kolegiów. Przewodniczył obradom w i­
ceprezes Izby lwowskiej p. Lenartowicz. Zjazd P°~ 
wziął jednomyślną nchw ałę, protestującą prseciw 
zamierzonemu odłączeniu kolegiów : stanisławow­
skiego i kołom yjskiego od lwowskiej Izby, a nadto 
oświadczył gotowość przyjęcia do lwowskinj Izby 
nowego stryjsaiego kolegium.

Następnie omawiano inne kwestye zaw odow i 
oraz wewnętrzne orguiiizacye Izby. W alne z g r o m a ­
dzenie członków Izby notaryalnej we Lwowie, na 
którem odbędzie się wybór prezes i (urząd dotych­
czas nie obsadzony po śmierci ś. p. Jasiń8*’6^ 0) 
zwołane zostanie w połowie stycznia r. p.

Egzamin z rachunkowości państwowej złożyli 
w namiestnictwie we L w ow ie: Bonsemsfca Malwina, 
Lang Marj a, M attausch Helena, Piwooka Eugenia, 
Zbijewska W anda, Bednarski Stanisław, Berezow­
ski W acław , Marsymewioz Józef, Thiel Wincenty, 
Tkaczów Julian, T okarski Kazimierz i Turczmano-
wicz Roman.

Z Tarnowa, w sobotę odbyło się posiedzenie 
pełnej Rady powiatowej, na którem przyjęto rezy- 
gnacyę dotychczasowego prezesa p. Adolfa Dobrzyń­
sk iego , a w miejsce jego wybrano prezesem dra 
Bronisława Brzeskiego, wiceprezesa tejże Rady-

Z Sambora donoszą nam : Dzięki ofiarności mie­
szkańców Sambora i okolicy i za p o b ieg liw i i ko­
mitetu pań, otrzym ała, jak  roku ubiegłego, również 
i na początku tegorocznej zimy uboga dziatwa 
szkolna ciepłe ubranie i obuwie. Roacflód wynosił 
ogółem 295 złr. 72 ct., z czego ubrano łącznie 
121 dzieci. Resztę kasową w kwocie 8 złr. 58 et. 
złożono na książeczkę Kasy Oosczędności na rok  
przyszły. Wszystkim o f i a r o d a w c o m ,  którzy pr*y8* J ' 
nili się choćby najdrobniejszym datkiem do tak
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i, etnego re z u lta tu , akkada kom itet ouaropolskie 
„ óg zapłać". —  W  :mieniu kom itetu pań : Sta-
mlawa Tomaszewska.

la bom Narodowy W Cieszynie złożyli urzę- 
dniiy m agistratu *iakowskiego na ręce komisarza 
obw-iu II  p. Józefa W iśniowskiego, kwotę 42 złr. 
40 5t., którą tenże wprost do zarządu 1 owarzy 
st^a  odesłał.

Z HdjwyŻSZnyO trybunału. Sprawa zatargu mię­
dzy sęuzią powiatowym w Łańcucie p. Michałem 
Gołąbem, a kandydatem adwokackim dr. W iktorem 
R am ersem , która swego czasn znalazła odgłos we 
wszystkich pismach galicyjskich, b y ła  przedmiotem 
rozpraw przed najwyższym trybunałem  adm inistra­
cyjnym. Po długiej naradzie uchw alił trybunał za­
wiesić wyrok pierwszej instancyi i całą sprawę 
przekazał jeszcze raz do rozpatrzenia sądowi obwo­
dowemu w Tarnowie.

Za rz&KOmą demonstracyę W teatrze praskim 
skazany został sekretarz „M aticy", Turnowsky, na 
25 złr. grzywny. Karę wymierzyła dyrekcya po- 
licyi.

Prawdziwie po niemiecku. Z polecenia władz 
prnjkich wydalono onegdaj z Katowic 36 robotni­
ków Polaków, którzy przez dłuższj czas pracowali 
Ha Górnym Śląsku. W ydaleni robotnicy nie pocbo 
dzą z Galicyi, lecz ze Śląska austryackiegn, Dono­
sząc o tem , zaznacza Silesia z lubością, że niemie 
ckim sąsiadom wystarcza okoliczność, iż ktoś jest 
P o lak iem , aby się u nich uczy nił niemożebnym. 
Podobnie postępnją władze saskie z bawiącymi tam 
czeskimi robotnikami. Oczywiście ani władze nie­
mieckie, ani kochana Silesia strawić nie może wie 
cu słowiańskiego w Krakowie, k tóry  zadokumento­
w ał tak dobitnie solidarność ludów słowiańskich.

Dorożkarze wiedeńscy odbyli onegdaj Zgroma­
dzenie, na którem uchwalono ostrą rezolucyę prze 
ciw socyaiiscom i ich organowi (Arbeiter Zt(j-), 
którzy szerzą niezgodę i waśnie między p r a c o d a w ­
cami a  pomocnikami dorużkars *emi.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę sądowego Józefa Stanisława 
Augustynowicza na iego własną prośbę w tym  sa­
mym eh -/. Kierze służbowym z Głogowa do Żyw( 
i równocześnie zamianował kancelistami sądowym i' 
przy sądzie krajowym w Krakowie Stanu ław a Skąp 
•kiego kalkulanta oddziału rachunkowego sądu k ra ­
jowego wyższego w K rakow ie; przy sądzie obwo­
dowym w Rzeszowie Juliana K rzykow skitgo słu 
chacsa ptaw a w K rakow ie; przy są lach powiato­
wych: Leopolda W agnera podoficera rachunkowego 
I klasy 90 pułku piechoty w Jarosławiu dla Brze 
ska, Stanisław a Scieszkę i Komana Sypka słucha 
Czów pr,4»ta dla Dąbrowy, Gustawa Hoffmanna p">d 
oficera rachnnkowego I klasy 16 pułku obrony 
krajowej w Krakowie dla F ry sz tak a , Kazimierza 
F igw era dyetaryusza przy sądzie powiatowym w 
Biały dla Głogowa, A leksandra P ruca sierżanta 90 
pn łku  piechoty w Jarosław iu dla Gorlic, P iotra 
Kretowicza dyetaryusza przy sądzie powiatowym 
W Czarnym Dnnaicu dla Limanowy, Alfonsa So- 
tw ińskiego dyetaryusza przy sądzie powiatowym 
miejsko delegowanym w Krakowie dla Niepołomic, 
Wojciecha Grucla słuchacza praw a w Kr. aowie i 
Jana Kupca nodoficera rachunkowego 6 pułku u ła ­
nów w Jarosław iu dla Niska, Michałt. Mażewskiego 
wachmistrza źandarm eryi w Wadowicach dla Oświę- 
sima, H enryka G abryela słuchacza prawa, Piotra 
Korzeniowskiego dyetaryusza przy sądzie krajo 
»ym  w K rakowie i  Leona Wiuceutego Ogonka 
dyetaryusza przy sądzie powiatowj m w Kolbuszo- 
* y ,  wszyjtkioh trzeeh dla Podgórza, Jn lian t Kalhę 
kancelistę wyaziału Rady powiatowej w Zydaczo 
wie dla Radom psia, W ładysława Litwińskiego ukoń- 
izonogo ucznia VIII klasy gimnazyalnej dla Rop 
«zyc, S tanisław a U rtm ka ukończonego ucznia VIII 
klasy gimnazyalnej dla Strzyżowa, Józefa R m pelta 
dyetaryusza przy sadzie powiatowym w Starym £ 
6zn dla Tyczyna i Bolesława Rolę Różyckiego dye­
taryusza przy dyrekcyi inżynleryi wojskowej w Kra 
kowie dla Wieliczki.

Repertoar teatru miejskiego

W e ś r o d ę  22 grudnia: „H andlarka uśmiechów11, 
bajka japońska w 5- aktach ze śpiewami i tańcami 
przez A. Silnestre’a i J. G authiera (po raz 2).

W e c z w a r t e k  23 grudn ia: „H andlarka uśmie­
chów11, bajka japońska w 5 aktach ze śpiewami i 
tańcami przez A. Silnestre a i J. Gauthiera.

Do naszych inserentów.
W  w ilię Bożego N arodzenia  w  p ią tek  

24  b. ni., roześlemy okazowe num era „N o - 
Miej R e fo rm y u w  znacznie zw iększonym  na­
kładzie po  całej G alicyi, Ś ląsku , K sięstw ie  
P oznanskiem , B u ko w in ie , oraz zagranicy. 
I)la  zakładów  przem ysłow ych i handlowych, 
Wogóle d la  tych, cu potrzebują reklam  inse- 
ratowych. je s t  to bardzo dobra sposobność 
rozpowszechnia nia wiadomości.

P ro sim y jed n a k  o zgłaszanie zamówień  
na jda lej do środy 22 b. m. w łą­
c z n i e ,  abyśm y rozm iary  dziennika obliczyć 
mouli. P óźn iej podane insera ty bardzo łatwo  
mogłyby W tym  num erze n i e  znaleść 
pom ieszczenia.

Administracya „Nowej Reformy'4.

R uch  p rzedśw iąteczny.

śliczne wyroby tokarskie nagromadził J. B a j e r  
przy ulicy Grodzkiej. Kto szuka większych, powa­
żniejszych prezentów, niechaj podąży do pani G a- 
b r y e l s k i e j  lub M.  R a c z y ń s k i e g o  po for­
tepiany, pochodzące z najlepszych fabryk zagrani­
cznych. Dla dz:eci i młodzieży wielki wybór książe­
czek religijnych , obrazków, medalików i t. p. de- 
wocyonalij ma K. Z a j  ą c z k o w s k i na placu Ma 
ryackim.

Gustownych i modnych ubrań na wszelakie pory
roku i z najlepszych materyałów dostarcza za­
wsze znana dobrze firma W. S t a c h o w i c z a ,  a 
przed mrozami uchroni się, kto się odda w opiekę 
kuśnierzy krakowskich A. j a c h i m s k i e g o ,  A.  
K r ó l i k o w s k i e g o ,  W.  S z n a j  d r  o w i c z a lub 
T r ą b k i .  Ciepłe futra, baranie czapki i rękawice 
wybrać sobie tam może po rozmaitych a przystę 
pnych cenach.

Specyalistą od wszelkiego rodzaju pacnnideł, my 
dełek, perfum, pudrów i innych niezbędnych w bu 
duarze pięknej krakowianki tajemnic toaletowych 
je s t p- I h n a t o w i c z  ze Lwowa, mający dla K ra­
kowa filię w Sukiennicach. I dla mężczyzn są tam 
niejedne pożyteczne kosmetyki, tak dla łysych, jak  
dU  siwych. W aptekach H e l l e r a  i M P r o n i a  
można się także we wszystkie wyżej wymienione 
przedmioty zaopatrzyć. Konfitury, soki, m arynaty, 
i inne smakołyki najlepsze w S k ł a d z i e  a p t e  
c z o y m na Zwierzyńcu 1. 23. Cukry, ciasta i to r­
ty  przedniej jakości z cał^m zaufaniem naby wać
można w C u k i e r n i  w a r s z a w s k i e j  K Kraiń 
skiego, a p ie rn ik i, przekładanki i ;lcałuski“ u K. 
M o l ę c k i e g o .

W yborne wina z własnych winnic, znane dobrze 
krakowskim smakoszom, posiada stara firma F e d o r o ­
w i c z a ,  * Przepyszną herbatę „z rączką", z naj­
lepszych źródeł sprowadzaną J u l i u s z  G r o s s  e. 
Po wyborowe artykuły  kolonialne trzeba iść do 
S z a r s k i e g o ,  a po ryby tylko do Spółki ryba­
ckiej „ U n i o n " .  W hali na Wiśle na Rybakach 
nagromadziła Spółka ogromne zapasy wspaniałych 
ryb , a dla wygody naszych pań urządziła fil e na 
placu Szczepańskim.

Czego dnsza kobieca zap ragn ie , to znajdzie w 
bazarze W. K ł o s i ń s k i e g o  i w handlu bława 
tnym W. S i e n k i e w i c z a ,  gdzie tow ary dobre 
i tanie. Zegary, zegarki i budziki doskonalej kon 
strukcyi kup:ć można u K  G o l i k a ,  a w maga 
zynie tap 'eersk :m W i l c z k i e w i c z a  prócz wielu 
innych rzeczy, zasługuje na uwagę dobrze obmy 
ślsne krzesło sk ładane, j eS° własnego pomysłu i 
wykonania.

Palaczowi o wyrobionym smaku nie można spra 
wić większej przyjemności jak  obdarowaniem go
tytoniem lub cygarami i PaP>erosami ze specyalne 
go składu R- H e r l i c z k i -  Tejże firmy tu tk i „Po 
lonia11 cieszą się sław ą i nznaniem w kraju i p0za 
.jego granicami.

S tół świąteczny p rz y o z d o b ić  należy kwiatami. 
W arunek to niezbędny Potrzebie tej zaradzą Zna 
komicie powszechnem uznaniem cieszące s>ę sklepy 
F r e e g e g o  i K.  M i c h a l s k i e j .  A wtedy za 
staw a św iąteczna, pełna Przysmaków, tem mi]gZy 
dla oka przedstawiać bęJE® w'dok.

Sąjiednie Podgórze wyrasta w naszych oczach 
na dnie miasto. Handel 8iS wzmaga, p^yhywają 
nowe sklepy. Jakkolwiek brak jeszcze wieln ma 
gazynów, to jednak w najpotrzebniejsze artykuły 
mieszkańcy PoJgólza zaopatrzyć się mogą na miej

(Dokończenie).

Odbywając dalszą pielgrzym kę po sklepach k ra ­
kowskich, trndno nie wstąpić do renomowanej firmy 
M. B e y e r  i 8 p. po bieliznę najlepszej jakości, 
do L, W e b e r a  lnb R a j a l a  po kołdry, portyery 
i dywany, a  do L M a k o w s k i e g o  lub A.  B e  
n a l n k a  po w alizki, to reb k i, portfele, portmone 
\k i i t. p. trw ale a gustownie wyrabione. W szel­
kiego rodzaju s re b ra , kandelabry, puhary, serwisy 
posiada skład znanej chlubnie fabryki krajuw ei 
J a k u b o w s k i e g o  i J a r r y .  Która z pań pola 
tyguje się do E. Ś m i d o w i e ź  a, K N i e s i o ­
ł o w s k i e g o  lub N e u w e r t a  i S y n a  zabawi 
tam niewątpliwie dobrą godzinkę i w bogato zao 
patrzonycb sklepach zrobi niemało spustoszenia, 
unosząc do domu, co najlepszego znajdzie. Rozmaite 
sprzęciki , szachownice, garn itu ry  preferansuwe i

scu.
Książki, muzykalia i obrazy posiada księgarnia 

W. P o t u r a U k i e g o ,  która i poza podgórzem', 
w całej Galicyi i dalej licznych posiada odbiorców. 
W tejże księgam i i w magazynie K. B a u n  a
znajduje się wielid wybór alńumów, imionników, 
kasetek i wszelkich ifctyknłów piśmiennych. Wszel 
kie zapotrzebowania m ydełek, perfum i kosmety­
ków zaspokaja w zupełność L. Ż a r s k i ,  którego 
droguerya co do zasobności mierzyć się może z za­
kładami większych miast. To same powiedzieć trze 
ba o optekach K .  Ł u c z k i i Q M z i n 15 0
b ry ie  wyrobów aptecznych i chirnrgicznyeh D o  
b r o w o l s k i e g o .  F abryka Wyrobów srebrnych i 
platerowanych pod firm4 L ° r i a , K o w a l k o w  
s c y  i H e d r z e ń s k i  dostarcza wielkiego wyboru 
przedmiotów, stosowny®*1 na Podarki gwiazdkowe i 
noworoczne. Ł yżk i, noże, widelce i całe serwisy, 
kuDki, puhary, kandelabry i t  p_ wyroby mają 
zbyt w ca łjm  kraju- w  b a c z n e  ciasta, cukry i 
torty  zaopatrzy zawsze i dobrze cukitrnia W ł. 
K 1 i m a ł  y? w wódki i arty k u ły  kolonialne sklepy 
W . M i k u s z e w s k i e g o ,  ^  B i e ń k o w s k i e ­
g o  i Jakóba P i e k ł y .  BieliZua, galanterye i dro­
bnostki gospodarstwa < omowego są do nabycia n 
p. Julii B r a c h .  Codzienne potrzeby zaspokajają 
należycie piekarnia K. B r e u e r a ,  sklep mąki i ka 
szy Z a d ę c k i e g o ,  sklep rzeźniczy P r o c ł  o w 
s k i e g o i masarnie M i c h a j j k a i ^ ą s i o ł k a .
W szystkie te  firmy «żywają j ak najlepszej reputa- 
cyi i odbiorców swych mają nietylko w Podgórzu 
ale i w całoj okolicy, a naw et i w Krakowie.

Głosy publiczne.
W nr. 264 Głosu Narodu z dnia 19 listopada 

b. r. w artykule p. t. „ ż y d z i  w s ą d o w n i ­
c t w i e "  autor podniósł przeciw praktykantom są 
dowym wyzn. mojż., ł^ j ą c  zaprzysiężoną taje­
mnicę nrzędową, służą swym współwyznawcom za 
biuro informacyjne w chwili, gdy tychże dosięgnąć 
ma ręka sprawiedliwości. Na wniesione wskutek
zjawienia się powyższego art>kńłu do Wysok.ego 
Prezydyum c. k, Sądu Krajowego podanie, otrzy
mnjemy obecnie ze 8trony tegoż Wysokiego Pre­
zydyum następnjącg pjgmo:

L. 5253.
W załatwieniu podania de praes. 25 listopaJa 

1897 I. 4864 oznajmiam pabum, że zarządzone 
przezemnie dochodzenie dyscyplinarne nie dało ża 
dnej podstawy do podnoszenia przeciw panom za­
rzutów tego rodzaju, jakie w artykule p.
d z i  w s ą d o w n i c t w i e "  umieszezonym w nr.
264 Głosu N a r o ś li  z 19 listopada b. r- zostały  
podniesione, a redaktor tegoż dziennika p. K a z i­
mierz Ehrenberg oświadczył protokolarnie gotowość 
zaznaczenia w rzeczom m c z a s o p iś m ie ,   ̂ że artykuł 
ten nie odnosi się do okręgu sądu krajowego kra 
kowskiego.

Kraków, dnia 15 grudnia  1897.
Brason m. p.

D j
PP. p rak tykan tów  sądowych dr. Adolfa Lieblinga, 
dr.  A braham a Laufbalina, Jakóba  Adera, dr.  Sa 
m uela  L iebermana , B ernard a  L auera  , dr. Adolfa 
L u s te ra  i dr. E dw arda  S ternbacha, do rąk  1 go 
w K rrkow ie .

Dział ekonomiczny.
Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w 

Krakowie. Dnia 18 b. m. odbyło się posiedzę 
nie Rady zawiadowczej Banku, na którem dy­
rekcya przedstawiła szczegółowe cyfrowe spra 
wozdanie o rozwoju interesów Bank‘n tudzież 
przybliżony bilans za rok bieżący. Uchwalono 
zarazem utworzenie w Banku funduszu emery 
talnego dla urzędników i sług Banka, i omó 
wiono zasadnicze punkta projektu statutu eme 
rytalnego, którego ostateczne ułożenie poruczo- 
no komitetowi egzekutywnemu Rady. — Statut 
ten będzie przedłożony na najbliższem ogólnem 
zgromadzeniu akcyonaryuszów Banku w kwie 
tniu 1898 roku. Wreszćie postanowiła Rada za- 
wiadowcza, że podatek rentowy od procentów, 
wypłacanych przez Bank od stałych Iokacyj na 
rachunkach bieżących, będzie opłacać bezpośre­
dnio Bank z własnych funduszów.

Spółka rolnicza w Rymanowie. Stowarzyszenie 
zarejestrowane z poręką ograniczoną, świeżo za­
wiązane zostało. Celem stowarzyszenia jest ochro­
na rolnictwa, rolników i przemysłowców od wy­
zysku przy zakupnie i sprzedaży wszelkich pło 
dów i towarów, oraz popieranie rozwoju roi 
nictwa przemysłu i handlu.

Piezesem Rady Nadzorczej „Spółki" jest p. 
Kazimierz Wiktor, właściciel dóor Z, rszyn. Do 
Rady Nadzorczej wchód/,ą: p. Wiktor Kazimierz 
z Zarszyna, ka. Koleńst Antoni, dziekan i pro­
boszcz rymanowski, p. iadowski Kazimierz 
z Trześniowa, p. Morawski W ładysław z Od- 
rzechowy, ks. Zubrzycki Aleksander gree. kat 
proboszcz z Beska, p. Trzecseski Jan z Miejsca, 
p. Ostaszewski Stanisław z Klimkówki, p. 
Fihauser Stanisław z Nieboszczan, p. Nowa­
kowski Jan z Beska. Dyrekcyę tworzą: hr. Po­
tocki Józef i p. Łaszcz Edmund. Serdecznie ży­
czymy powodzenia w podjętych rozumnych i
pożytecznych zadan iach .

Targ wiedeński. (Targowica St. Mara). Dnia 
Ś0 b. m. przypędzono 23 S węgierskich, 844 
galicyjskich, 2 -0  bukowińskich, 469 niemieckich, 
razem 343b wołów. Płacono za cetnar metry 
czny wagi żyw ej: wołów opasowych węgier­
skich wyborowych 0d 37 do 40 złr., wyjąt­
kowo — złr., średnich od 32 do 36 złr., po 
ślednich od 28 do -31 złr., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 37 do 39 złr., wy­
jątkowo — złr., środnich od 33 do 36 złr., po 
ślednich od 29 do 32 złr., niemieckicn wołów 
opasowych wyborowych od 40 do 42 złr., wy­
jątkowo — złr., średnich od 34 do 39 złr., 
poślednich od 30 do 33 złr., a wołów włościań­
skich od 20 do 28 złr., byki i krowy płacono 
od 19 do 3 j złr. T endencya: stała.

Telegraficzne i telefoniczne
wiadom ości „Nowej Reformy".

Wifdeń, 2 ' grudnia. Prezydent ministrów 
zamianował nadinżymera w ministerstwie spraw 
wewnętrznych Romana I n g a r d e n a ,  na jego 
prośbę, radinżymerem państwowym w Galicyi.

W ie d e ń , 21 gruduia. Patent cesarski, zwo-  
ł u j h ® y  S e j m y  na koniec grudnia, ukaże się 
w tych daiacb.

W ie d e ń , 2 J grudnia. (TrlefSwtn.j Przed dzi- 
siejszem posiedzeniem komisyi bu lżetowej dele- 
gacyi austryackiej odbyła się poufna konferen- 
Cya di legatów, należących do prawicy parla­
mentarnej.

S e j m  c z e s k i  zwołany ma być na 28 b. m.
Agitacya larodowo-niemiecka coraz silniej 

rozwija się w Tyrolu. Dowodem tego okoliczność, 
ze pjzy prawyborach w Sihwab, gdzie odbyć się 
nit, wybór uzupełniający w miejsce prof. Meiera, 
kilka gmin) które dotąd popierały kandydatów 
klerykalnych, obecnie oddało głosy na kandy­
datów narodowo niemieckich.

Linc, 2* grudnia. Niemieckie stronnictwo lu­
dowe postanowiło tu oabyć w i e c  n i e m i e c k i  
dnia 6 stycznia.

Sejm Austryi Wyzszej zbierze się dnia 10 
stycznia.

Grac, 21 grudnia. Organa słowieńskie dono- 
że Słowieńcjj z powodu zamianowania hr. 

Aitemsa (ze stronnictwa wiernokonstytucyjnego 
niemieckiego) marszałkiem Styryr, mają zamiar 
stanowisko swe opozycyjne w Scjrąie styryjskim 
znacznie zaostrzyć.

Praga, 21 grudnia. Wczoraj skonfiskowano 
prawie wszystkie tutejsze dzienniki za umie­
szczenie rezolucyi, uchwalonej na zgromadzeniu 
czeskich mężów zaufania.

Praga, 21 grudnia. W wielu tutejszych kosza 
raeh zdarzyły się krwawe, jak opowiadają bój­
ki pomiędzy żołnierzami czeskimi a niemiecki 
mi. Szczegóły są trzymane w tajemnicy.

Praga, 21 grudniu Tutejszy AbendUatt dono­
si, że miasto przybrało znowu dawną normalną 
fizyognomięj niebawem przestana funkeyonować 
pa Gole dzienne. Niemieckie szyldy, które pod­
czas burzy znikły, jak  kamfora, znowu się po­
kazują .

Mehadia, 21 grudnia. W tutejszych kopalniach 
węgla, należących do austro-węgierskiego Towa­
rzystwa kolei państwowych , D astapił wczoraj 
w y b u c h  g a z ó w ,  przyczem z g i n ę ł o  9 r o ­
b o t n i k ó w .  Wśród akcyi ratunkowej 2 robo­
tników postradało życie, 5 zostało ciężko, 2 lek­
ko rannych. Jeden z ranionych umarł, życiu in­
nych zagraża wielkie niebezpieczeństwo.

Gerk, 21 grudnia. Radca dworu Klandy to­
warzyszący zwykle pociągom cesarskim zacho­
rował niebezpiecznie.

Paryż, 21 grudnia. Przy wczorajszej rozpra­
wie panamskiej publiczność brała słaby udział. 
Na zapytanie prezydenta A r  t o n  potwierdził 
popizednie zeznania o kwotach, jakie współ- 
Hbfąrżonym wypłacał. Oskarżeni S a i n t - M a r -  
t i i ,  M a r e t  i B o y e r  przy przesłuchaniu za­
przeczają zeznaniom Artona i twlfc.dz^, że nie 
otrzymali od niego żadnych pieniędzy.

Madryt, 21 grudnia. Z H a w a n y  donoszą, 
że kubański generał R o d r i g u e z ,  przybyły 
do obozu Rangueren’a w chwili, gdy tenże za 
mierzał pułkownika Raiz’a pod eskortą odesłać 
do Hawany, kazał zwołać natychmiast sąd wo 
jenny i tak R a n g u e r e n a  jak R u i z a  r o z ­
s t r z e l a ć .

Madryt, 21 grudnia. Podczas walki byków w 
O u a d  l a r  a zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Rozjuszony byk wpadł między publiczność 
zranił kuka osób. Powstała niesłychana panika; 
wszyscy cisnęli się ku wyjściu. 30 osob jest 
ciężko, 80 lekko rannych.

Warszawa, 21 grudnia. D y r e k c y e  k o l e ­
j o w e  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  o t r z y ­
m a ł y  z P e t e r s b u r g a  r o z k a z  o g ł a s z a ­
n i a  w s z y s t k i c h  o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o ­
w y c h  w p o l s k i m  i r o s y j s k i m  j ę z y k u .

Rzym. 21 grudnia. R u d i  n i  zawiadomił wczo 
raj Izbę deputowanych i senat, że nastąpiło* 
u k o n s t y t u o w a n i e  s i ę  g a b i n e t u .  Na 
posiedzenia Izby przemawiało kilku mówców 
z opozycyi przeciwko załatwieniu przesilenia. 
Rudini objaśnił, iż stworzenie gabinetu z łona 
jednej partyi było niepodobieństwem i dlatego 
trzeba było utworzyć go z łona większości. Po­
słowie H o n n i n o  i G i o l i t t i  zwalczali poli­
tykę finansową i afrykańską, na co Rudini od­
powiadał obszernie. P. C o 1 o m b o wykazywał, 
że przy takim sposobie złęienia gabinetu trudno 
będzie ukształtować program rządowy w stałych 
formach, co przynieść może poważne zawikłania. 
Izba pomimo tego przeszła nad zarzutami do 
porządku dziennego większością 200 głosow 
przeciwko 184. Dziś zaś będzie odroczoną na 
święta Bożego Narodzenia.

Konstantynopol, 21 grudnia. N aJeszły tutaj 
wiadomości o groźnych rozruchach wśród ple­
mion arabskich nad zatoką perską. Minister 
wojny zarządził natychmiast wzmocnienie armii 
tareckięj w tych stronach. Rozruchy te przypi­
sują wpływom angielskim.

Konstantynopol, 21 grudnia. W wilajecie Ko» 
sowskim zakazano nosić broń Albańczykom, od­
stąpiono jednak od pierwotnego zamiaru jej 
skonfiskowania.

Belgrad, 21 grudnia. Stwierdzaią tu w do­
brze poinformowanych kołach, że stosunki mię­
dzy Serbią a Bułgaryą są wielce naprężone. 
Przyczyna obopolnego niezadowolenia leży 
w konkurencyi obu tych państw na punkcie 
osiągnięcia przeważającego wpływu w Mace 
donii.

Z dblegacyj.
Wiedeń, 21 grudnia. (Telefonem). Dzisiaj od­

była posiedzenie komisya budżetowa d e 1 e g a- 
c y i  a u s t r y a c k i e j ,  pod przewodnictwem 
J a w o r g k i e g o .  Obecni byli ministrowie: Go- 
ł u c h o w s k i ,  K r i e g h a m m e r ,  k a l l a y  i 
nowy admirał S p a u n.

Stwierdzono, iż przedłożone komisyi nuneya 
węgierskie ' zgodne są z uchwałami delegacyi 
austryackiej. Po zdaniu sprawy przez referenta 
D u m b ę  zabierali głos: G r o s s ,  K a i s e r ,
C h l u m e c k y ;  S c h e i c h e r  i K r a m a r z ,  
którego telegraficznie wezwano na dzisiejsze po­
siedzenie.

Wnioski referenta przyjęto wszystkiemi głosa­
mi przeciwko dwom.

Węgry o ugodzie.
Wiedrń, 21 grudnia. (Telefonem). Bawi tutaj 

węgierski minister skarbu L u k a c s. Dzisiai 
przyjął go cesarz na posłuchaniu.

Budapeszt, 21 grudnia. Toczą się w dalszym 
ciągu rokowania pomiędzy rządem a większo­
ścią liberalną parlamentu z jednej a frakeyami 
opozycyi z drugiej strony. Na konferencji u pre­
zydenta ministrów poruszano żądanie partyi nie 
zawisłości, aby obecny gabmet ustąpił. Zgo­
dzono się jednak na to, że nie mH Żadnego fa­
ktycznego powodu do tego rodzaju kroku ze 
strony barona Ba.nffy.’ego.

Prezydent ministrów, w czasie wczorajszego 
posiedzenia Izby, zaprosił na konfereneye przy-

w ’ego imieniuwódców opozycyi, z którymi 
naradzał się Koloman S z e 11. Konferencya ta 
nie doprowadziła do żadnego pozytywnego wy­
niku.

Budapeszt, 21 grudnia. P a r t y a  n i e z a w i ­
s ł o ś c i  domaga się, aby teraz już rząd wyra­
źnie oświadczył się za ustanowieniem o d r ę  
b n e g o  o b s z a r u  c ł o w e g o ,  a gotowa zgo­
dzić się nawet na 3 do 5 lat, jako stadyum 
przejściowe do zupełnego rozdziału ekonomi 
czucgo z Austryą.

S t r o n n i c t w o  n a r o d o w e  postanowiło 
zaprotestować przeciw kursującym  pogłoskom, 
jakoby zamierzało Dopierać rząd na wypadek, 
gdyby tenże chciał załatwić ugodę w drodze 
lożporządzeń administracyjnych.

Wielu wybitnych członków w i ę k s z o ś c i  
r z ą d o w e j  jest zdania, że gdyby nawet uchwa­
lono ustawę o prowizoryum ugodowem trochę 
później, niż przed 1 stycznia 1898 r., nie wy­
niknie stąd żadna katastrofa dla Węgier, wzglę­
dnie dla Austryi.

Budapeszt, 21 grudnia. Prezydent Izby posel­
skiej S z i 1 a g y i prowadzi rokowania z par- 
tyą niezawisłości, jak  dotąd bezskutecznie. Frak 
cya ta dzisiaj jeszcze odbyć ma konferencyę.

Pogłoska o dymisyi Hohenlohego.
Kolonia, 21 grudnia. Koelnische VolLs Ztg  do­

nosi: Dni księcia H o h e n l o h e g o ,  jako kan­
clerza państwa niemieckiego, s ą  p o l i c z o n e .  
Powszechnie mniemają, że po zamknięciu obe­
cnej sesyi pailamentu u s t ą p i  z e  s t a n o w i ­
s k a .  Jednakowoż pomiędzy stojącemi obecnie 
na czele osobistościami trudno wskazać taką, 
któraby odznaczała się równie ti-zeżwemi poglą­
dami i mogła go zastąpić.

Berlin, 21 grudnia. Coraz natarczywiej poją 
wiają się tu pogłoski o d y m i s y i  kanclerza 
H o h e n 1 o h e go. Utrzymują, że tylko wzgląd 
na stosunki zagraniczne wstrzymuje kanclerza 
od podania się do dymisyi.

Zona kanclerza H o h e n l o h e ’go  umarła.

jeżeli rząd chiński sam daje flocie rosyjskiej ten 
port do rozporządzenia, to najlepszy to dowód, 
że Chiny nie widzą w tem dla siebie ż a d n e ­
go  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  A dla tych państ w, 
które same nie mają zaborczych dążności w 
Chinach, jest oczywiście rzeczą obojętną, jaki 
punkt eskadra rosyjska wybiera na wodach 
chińskich dla przezimowania.

Berlin, 21 grudnia. Dzienniki niemieckie pi­
szą w tonie wyzywającym o akcyi Niemiec i 
Rosyi na wschodzie azyatyckim i nadmieniają, 
że zajęcie P o  r t -A  r t li u r u nie wyczerpało je­
szcze ustępstw, jakie Chiny przyznają Rosvi.

Koln. Ztg. sądzi, że nadeszła stosowna chwila 
na dokonanie r o z b i o r u  C h i n .  Rosya przy­
gotowała w cichości grunt do tego, i Anglia 
będzie musiała pogodzić się z dokonanemi fa- 
ktarri.

Londyn, 21 giuJnia. Biuro Reutera donosi 
l  Yokobamy, że Rosya przesłała rządowi japoń­
skiemu urzędowe Zawiadomienie, iż za jęła Port- 
Arthur.

Flota rosyjska wypłynęła z portu Nagasaki. 
Londyn, 21 grudnia. Times donosi z Sbang- 

hai, że zajęcie Port Arthura przez eskadrę ro­
syjską wywołało wielkie n i e z a d o w o l e n i e  
p o ś r ó d  i l u d u  w J a p o n i i ,  gdzie opinia 
pabliczna i tak już była wzburzoną skutkiem 
a k c ji niemieckiej w Kiao-Czau.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca

Michał Konopiński.

U T A D l l S Ł A A E .
( A r t y k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  

o d  R e d a k c y i. )

Podziękowanie.
Prawdziwie Czcigodnemu Wielmożnemu Panu 

Drowi K w a ś n i c k i e m u  Augustowi za beziu 
teresowne uratowanie najukochańszego dziecka 
od śmierci, ośmielają się niniejssem wyrazić za­
pewnienie dozgonnej wdzięczności
2183 Michał i Marya G.. .
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20-to Frankówki . . .
W łosaie Banknoty . ■
D u k a t y .............................
Węgierskie Losy Premiowe 
Losy Tureckie . . . .
Akcye Anglobanku

rl. 
2 i
"5
45 
65 
7 (i
55

11

45
5

153
59

160
U n io n b a n k u .......................... ' 292

Port-Arthur.
Petersburg, 21 gruania. Prasa rosyjska nada­

je zupełnie niewinny charakter zajęciu Port 
ArthuEu przez rosyjską eskadrę. Nowosti piszą: 
Wpłynięcie eskadry adm irała R e u no  w a do 
Port-Arturu nie ma w sobie n i c  p o l i t y c z n e -  
go , jeśli się pominie p r z y p a d k o w y  zbieg 
tei okoliczności z akcyą niemiecką w Ki a o -  
C z a u .  Port-Arlhur oddawa uważany był za 
najwłaściwszy punkt dla zimowania okrętów 
rosyjskich na morzu Zółtem. Obecność okrętów 
rosyjskich w tym porcie z z e z w o l e n i a  r z ą  
d u  c h i ń s k i e g o

„ B a n k v e r e in .......................
„ Laenderbanku . . . .
„ Kolei Lwowsko - Czerniow.
„ „ Południowej . . .
„ „ Elbethal . . . .
„ „ Nordhahn . . . .

„ Staatsbahn . . .
n n . i •n „ A lp m e .......................

Tureckie Tabaczne . . .
R u b le ....................................................

B e r l in ,  21 grudnia 1897. 
Banknoty austryackie . . . .
Krótki W ied eń ...................................
Banknoty rosyjskie . . .
Krótka W arszaw a.............................

% Listy P o lsk ie .............................
Renta w ł o s k a ...................................
Akcye kredytowe austryackie . .
Ruble U l t i m o ...................................

W ie d e ń , 21 grudnia 1897.
Spirytus g o t o w y .............................
Cena nafty .........................................
Pszenica na w io s n ę .......................
Zyto na w i o s n ę .............................
Owies na w io s n ę .............................
Kukurudza

253 
216 
293 

77 
259 

3415 
334 
’ 29 
148 
127

20
10

79
53
55
70

30

50
25
50
50

169 
169 
2 ‘ 6
215 

67 
94

2 i 9
216

50
50

50

18
16
11
8
6
5

35
30
40
95
10
40
25
50

40

SI
76
70
69

K r a k ó w ,  21 grudnia 1895

R u b l e ..................................
M a r k i ..................................
Franki
4% Gal. Obl’g Propinae.

„ Poż. kraj. 1893 
4% „  Listy Zastawne

T. Kr. Z, 56 let. koron 
4V2 % Listy Zast. B. Kraj.
4 % L. Zast. Bk. Kr. koron 
Losy austr. z r. 1854 

U r „ * 1864 .
„ - 800 złr. 100

rtil pil z,„t
Złr. ; c’. ’/ h . t.
1.2 : 50 !2,- 25

58 : ? 5 r 59 10
9, 56 y 02

97 7 o 98 50
95 50 98 50

96' 10 97 25
100 40 101 40

98 — 99 —
159 _ 161 —
188! — 19ii —
159 —. 160 —

28 — —

ELLERA
mc daje najmniejszego po 

w odu do żadnych pesymistyczny ch wniosków;Losy miasta Krakowa

g łó w m y  s k ła d  m a t e r y a łó w  a p t e c z n y c h .  —  Kraków, id. Grodzka L  22. Ttlefta Nr. 202.
W I m  t a o n d o M  wypróbowane, chinowe i  tela«»a. m m łia rh o ro w , pępą^aewe i  w e w ą  i ta«o po 1 S . M Ó .  k eM k a. 
T l ó l l n  p i a i  ■ !■ ■ ■  D rt to b u rp o ra  jedynie prawdałwo 10 
H o r  ytta rtoey

t

Koszule białe i kolorowe, kołnierze i mankiety w naj­
nowszych fasonach i deseniaco, oraz wszelkie przy- 

bory do polowania i podróży
poleca

M A G A Z Y N  „ A U  B O N  M A R C  H E “

F I L I P A  E I L E  
w  K r a k o w ie  — R y n e k  g łó w n y  

Telefon Nr. 119.



Nr. 291 JN U W a K K K U K M A Kraków, 22 Grudnia 1897.

Firma istnieje 42  lat!

Na wilię na drzewko
różne ozdobne

PIERNIKI SALONOWE
w  p a c /k a c h  po 4 0 ,  30  i 2 0  ct

Placek królewski przekładany
I złr GO ct 2rt9 3 5

Paczka przekładanych pierników
z konfiturą za 5 0  ct.

Całusów 3 0  za 25  ct.
W  F A B R Y C E  P IER N IK Ó W  

K .  S t o l e c k i e g o
W  K R A K O W IE

przy ulicy B r a c k i e j  p o d  Nr.  5.

Ś R U T
patentowy, twardy, p o l e c a  W .  
H a l s k i ,  K r a k ó w ,  Sukiennice.

1908 11 O

| Zdrowa, smaczna kuchnia.

P
U‘CO
c03

Ora­

ce
-c
>*
Nt-

o .

i

Na Święta!
Mi .tla ły  n a jp ięk n ie jsze , 
K u d zyn k i, C ykatę, 
H oin arań czk i, D ak ty le , 
F*gi, K on iputy ,
.U rm u lad ę  ( K o c o w ą ,  
C zek o lad ę , O p ła tk i, 
M usztardę , O liw ę , Ocet, 
D rożdże  co dz ień  Świeże, 
I .ik ie ry , W ó d k i, K nm y, 
W in a  w ę ę ie ’-. i an stryack ie , 

ino to sk ań sk ie  , g a rn iec  
z łr . 1 * 0.

U  in o  w eg ie rsk ie  , g a rn iec  
zir. 8*20, 3 00, 3 60,

w s z y s t k o  j a k  n a j t a n i e j
poleca 2114 5 6

w Krakowie. i
| Piwo Pilzneńskie i Bawarskie.

Towarzystwo ubezpieczeń Yictoria
pos zu ku j e  zdo lnych  a  p ra c o w i t yc h  Pa  
nów,  j a k o  ins p e k t o r ów  i s t a r szych in- 
sp e k to ró w  do akw izyc j i  i organizacyi ,  
k tórzyby mogl i  p r a c o w a ć  sku teczn ie  
w dziale  u b e z p i e o  en ia  n a  życie, t udz ież  
ube zp ie cz en i a  l u d o w e g o , za p rowizyą  
lub też stałem wynagrodzeniem  
miesioczncm. —  Zgłoszenia  p r z y j ­
muje  Gene ra lna  Agencya  dla Galicyi i 
Bukowiny  w K rakow ie , przy ni.

G r o d z k i e j  L .  1 0 .  2158 2 2

Tj

-
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Na długie wieczory!

Wypożyczalnia książek
J. Gumplowiczowej

P 'ac WW. Świętych, L. 8,
w K ra k o w ie

posiada nąjlepszy i ilfilw jfcnie uzupełniany 
nuwemi nabytkam i wybór powieści, jtworów 
liierackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 

zaopatrzony dział literatury francuskiej.
Obsługa najszybsza! Nowości! D zieła wyż­

szej wartości literackiej w kilku egzempla­
rzach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia 
P P . abonentów.

Zlecenia z prowincyi załatwiam odwrotnie 
Warunki abonamentu najprzystępniejsze!
Abonament mużna rozpocząć w każdym 

dniu miesiaea. " 189 50 62

P ie rw sze  i n a jlep sze  ź ró d ło  do  
n a b y w a n ia  m iodu  i w osku .

Wyborny miód plastrowy
w/.wjż, po SU ct. klgr. wraz z opakowaniem. 

Prawdziwe, za eo sie ręczy, czyste 
ś w i e c e  w o s k o w e  

żótty i biały wosk pszczelny.

miód różany
w puszka di bhrzanyoh po 5 kg., za 1 kg. 50 ct., 
puszka 3u e t .  wysyła po otrzym aniu należytośei 

lub za zaliczką
Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.

MŁYN WODNY,
zu p e łn ie  now o u rz ą d z o n y , tan io  
do w y d z ie rżaw ien ia  lu b  sp rzeda*
n ia  ,  albo leż samo urządzenie do sprzedania. 

2121 7 10 Wiktor Burda, Bielsk, Ślązk austr.

Porter Angielski i Żywiecki.
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O b r a z y
oryginalne olejne, akwarelle, rysunki i szkice 
najwynitniejszych malarzy p o lsk ich : Matejki,
Kossaka, Grottgera, Michałowskiego, Popiela, 
Tetm ajera, Wodzinowskiego, Pociechy, Łuskiny 
i t. d. - po'eea po wyjątkowo przystępnych ce­
nach J ak ó b  Im e rg lu ck  w K rak o w ie ,  

plac Maryacki Nr. 9.
B*~ Jako okazyę poleca Grottgera „Polonię1' 

i , Lituanię" fot. wielkości 4 5 —3 2 , I. 9 szt. 3 
złr., II. 6 szt. 2 zir. 50 ct. 1954 9 12

Dla pp. ps/.czolar/.y, kupeów i piernikarzy 
mi "1 do karm ienia pszczół, oraz czysty w be­
czułkach po 60 kg. , tudzież w mniejszych po 
40 ksr. i ZU kg. jak  najtaniej. 1798 5 12 

P raw d z iw a , za eo się ręczy, k ra ińska  j a -  
low  ó e l .a  oraz w ó d k a  n a  m iodzie , 
litr po 1 złr. et. Przez lekarzy polecana.

Wina węgierskie
6 butelek złr. 2.— 

, 2.50 
3 . -

Hegyalajskle stołowe
„ pańskie . . 6 

prima pańskie 6 
Samorodne starsze z winnic 

magnackich . . . .  6 „ „ 3.20
Stary Zieleniak z r. 1888 6 3.25
Hgyalaj-Cabinet specyalne 6 „ „ 4  —
T o k a js k ie ................................6 „ 4 .—
Korona Tokajska wytrawne

lub s ło d k ie .......................... 6 „ „ 4  50
Szegszarder czerwone . . 6 „ „ 2 .—
O f n e r ..................................... 6 „ „ 2 5 0
Korona Erlauerska , . . 6 „ „ 3.20

W ie lk i  w y b ó r  w sze lk ich  WMi, 
y  w iu  w ęg ie rsk ick .

Za naturalność moich w in gwarantuję każdemu 
odbiorcy n 'ety lko zapew nieniem , ale zupełnie 

prawnem zobowiązariiem 1953 1(1 14

Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floriańska, 
L. 41, w domu ś. p. mistrza Matejki.

Cenę rozumie się bez szkła.

Wysprzedaż
po znacznie zniżonych cenach zakupionych , po 
rozwiązanej firmie M arkus i H ir s d i , w ybo*  
row ycb  w iu  i k on iak ów  pa les tyń ­
sk ich  przez prof. Pouehet a w Paryżu  chem i­
cznie zbadanych i pole-anych odbywa się w han 
dlu skór A b ra h a m a  H irs c lia  w" P o d ­
górzu , przy moście na  prawo. 2092 4 12

Kanarki hercynskie
b a r d z o  pięknie  śp ie w a ją ce  w 
dzień i p rzy  świe t l e ,  o raz  s a ­
miczki ,  są  n a  sp r ze d aż  w Ko­
lein  Polskim , ul. F lo ry a ń-  

ska.  — Z p o w o d u  o d ja zd u  sp rze da ję  
b a r d z o  t an io .

2174 2 2 Franc iszek  Asche.

0 \ a  w<ii c C j 7 "

Najnowszy bardzo ważny wynalazek przeciw 
słabości męskiej. Przez lekarzy bardzo pole 
eany. Prospekt w kopercie po otrzym aniu 20 
ct. w znaczkach listowych. J. A u gen fe ld , 
c. k. posiadacz przyw ile ju , W ied eń , IX., 

Tiirkenstrasse 4. 1426 50 50

Baczność!
W ysyłka m oich z r. 1897

już się rozpoczęła. Śpiewające pilnie w dzień 
i przy świetle . mające bardzo piękne odmiany 
śpiewu, try lery  z głębukim i tonam i, dzwoniące, 
flet naśladujące, mlaskające, du-du wygwizdujące
1 bijące jak  słowiki — wysyłam, dając zupełne 
poręczenie, że nadejdą żywe, i zostiw iając 3 dni 
na próbę. W ysyłka za zaliczką 1 klasa 6 złr.,
2 klasa 4  złr. Ponieważ hodowla nie wiele mnie 
kosztuje, a mam wielki odbyt, przeto poprzestaję 
n a  m ałym  zysku. Roczna wysyłka 40.000—50 000 
okazów. Odznaczone 70 złotemi i srebrnem i me­
dalam i państw ow ym i, medalam i krajowej Rady 
k u ltu rn e j, oraz nacrodam i honorowemi i pier- 
wszemi. Hercyńska wielka hodowla kanarków.

Fryderyk fiauer,
2002 3 10 G r u s l i t z ,  (Czechy).

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy 1979 6 6

P o d a r e k  ś w i ą t e c z n y
(p am ią tk a  po  zm arły ch !)

a
o-NO
"3
CS3

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Term in 

dostawy w przeciągu 10 d n ;. 
N ajwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony z a k łą d  a r ty sty czn y

Sipgfried Bodascher
Wiedeń- II., P rate rstrasse , 61.

WYDAWNICTWO HIPOLIT! WAWELBERGA.
T r y lo g i a  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a :

99O g n ie m  i  U le c z e n i* 6 2 tomy, 
99P o t o p * 6 3 tomy,
„ P a n  W o ł o d y j o w s k i 66 1 tom,

opuściły ponownie prasę w taniem j u b i l eu sz owe m
wydaniu.  210135

Cena w Galicji za 6 tomów broszurow. złr. 2*75, w oprawie 4 złr.

Majlep. i najzdrow. w kwiecie cygarniczka z napiera.
Okaleczenie języka niemożliwe. Dym nie pali na języku. Jest 
w niej przyrząd niezawodny do zatrzymania nikotyny. Wszelkie 
nieczystości z cygara pozostają w eygarnicy. tygodnie trzyma 

się ją  w ustach. 14 91 16 18
| N *  Zastępcy  p o szn k iw an i. K C

W l K t o r  S e i t o e r t ,  Wiedeń,
VIII 2. Lerchenfelderstrasse 62,64

R. DITMAR
w Krakowib, Rynek qłówny Nr. 13,

POLECA:

Lampy wszelkiego rodzaju do najwykwin­
tniejszych ;

latarnia u^c ’ s‘eiJG kręgielni, schodów, 
LdldllllC magazynów , wystaw sklepowych

1 t. pw*
Lichtarze r§ftzne’ biurkowe i fortepianowe: 

Kandelabry z bronzu, oniksu i metalowe;
Paialfi z bron7n> majoliki, metalowe, oraz 
r dJdM szklane ;• *

Ogromny wybór s ^ j j g f f e S S S E E
r e l £  z płytami majolikowemi i meta- 
lowemi;

7arHunioru w a z o n y ,  w a z o -  
z.dlUjflllGlJf n i l ł l , S ł u p y  na wa­

zony , t a l e r z e  c L e l c o r a -  
c y j n e ,  f i g u r y  mniejsze i 
większe, k o s z y k i  n a  t > l -  
l e t y  i ciasta, jakoteż najrozmaisze 
c a c k a  z porcelany francuskiej.

Ceny najprzystępniejsze.
Zamówienia z prowincyi wykonują się 

odwrotnie. 1362 28

I I

JZ fifl d
ŁC o

t  .  i C H C L K i !  A  C
Wiedeń, V I 3, Neustiftgasse, Nr. 78. 514 24 24

■ W  Nr. telefonu 4556. " * r  
Fabryka i skład elektryczno-techmcznych artykułów wy­
rabia  w yborne  a po nader nisk ich  cen ach : te le ­
fony , m ik o fo n y , s iacye  m ik ro fo n o w e  do 
użytku domowego i na  dalszą odległość — o doskonałości 
potąd niedoścignionej. — P rz y rzą d y  sygnałow e. 
Kontakty, elem enty, p rzy rząd y  do  fizyk i, 
dem onstr i i e lek tro te rap ii, p rzy rządy  
mit rniez« ’ " b e  ry, m a te ry a ł do p rze ­
wodników  rzy m o co ean ia , la m ­

py dj iwe, łukowe i żarowe.

» ^iodosytnia K. Robackiego (i

|  w K rakow ie, przy ulicy Sławkowskiej Kr. 2 6
tf  poleca :
§ stołowy lekki.......................... cała butelka złr. —-50
jj M l o u  „ mocny . . . . „ B —-60
$ 3VdCICf>«a. ., wytrawny . . .  „ „ -—-70
Ł TV l L ó d  „ kuracyjny . . . ., —-80
 ̂ M l ó a  „ eseneya . . .  „ _ '■ „ 1-— '

|  3 V d C ló d  „ Kopowiec . . .  „ ,, „ 1-20
 ̂ Posiada Miody owocowe z roku 1841 i młodsze. 21-57 2 4

P o w ia t o w a  K a sa  O s zc zę d n o ś c i 
w Wailowicacli

na podstawie uchwały Wydziału z dnia 4 g °  grudnia 
1897 r. ogłasza: że p o d a t e k  r e n t o w y  o d  
w k ł a d e k  b e d z ie  o p ł a c a ł a  s a m a  z  
w ła s n y c h  f u n d u s z ó w  b e z  ż a d n e g o  
p o t r ą c e n i a  s t r o n o m ,  które jak dotychczas 
będą i nadal pobierały o d  w k ł a d e k  4 1 a °l0.

2072

^ d © 0 © © 0 0 0 ®  © 0 1 0 ©  | 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ i

f io lk i  M  Win f p a M i c l i
© D r  ]Xie©9 F r a n fc z Ó Y lć  i  F a v i c z i ć
|  w Krakowie, Rynek głów. L. 26,
©
©
©

polecają swoje

w i n
2014 10 11

stołowe, białe i czerwone od złr. 1*60 garniec, 
gj deserowe, słodkie i wytrawne,
0  t y l ł t o  p r a w  d z l w e  j n a t u r a l n e
0  wbeczkach i flaszkach, na prowincyę tranzyto.
( ^ 0 0 0 0 © 0 0 ( g N g K g ) ® © |© © |® ( g ) ® ( g ) ( g K § K S K S ) ( S l « * ® O ^

Zarząd Młynów P a ro w y ch
irycego B a u l i f  w

zawiadamia P. T. Panie, że I W  częściową sprzeda? luąki 
pszenne| i  krup jęczmiennych, począwszy od 5 kilogram., 
uskutecznia kancelarya fabryczna przy młynach, a mąkę wydaje się, 
tak jak przez ubiegłych lat 50, wprost z magazynu młyńskiego od 
godz. 8ej rano do l.*2ej w południe i od godz. 2ej do bej po południu.

Przy tej sposobności zwraca Zarząd uwagę, że innego własnego 
składu w Podgórzu nie posiada. 2016 6 6

Z a r z ą , a .

:x x : x x d o c i = x x i x

r . i g r  J V a  o t o e o n y  s e z o n
9^  poleca firma

J A K Ó B  H O R O W I T Z
w Krakowie, Stradom L. 2,

wielki wybór sukna i kortów, szewiotńw angielskich, czesanek 
. .  (kamgarnńw) francuskich, materyałńw na uniformy dla Panńw

L studentów i urzędników,
po cenach f a b r y c z n y c h

X D £ X = X X D G C I

1965 9 15

' W łaśnie pojaw iła się :
Przyrząd  

fotograficzny 99

Z a d z iw ia ją c a  n ow ość !

l l i f . r f l f złr. 190
którym każdy, bez poprzednich do tego w iadom ości, w kilku m inutach może sporządzić 
zupełnie gotowe fotografie. -Litwy, prosty sposób użycia. Łatw y do pojęcia opis dołącza 
się do każdego przyrządu Oena całkowitego przyrządu fotograficznego wraz z chem ikaliam i 
w wspaniałej kasetce gflT* 1 * łr .  90 ct. "699 (skrzynka 35 ct.) Tym przyrządem  może 

każdy sporządzać znane portrety i w id o k i, a z jego pomocą karty  z życzę 
n iam i opatrywać własną fotografią^, zaś papier listów; i koperty dowolnemi 
w idokam i, albo też fotografią znaczku listowego lub własnym portretem  jako 
znaczkiem  listowym Praktyczne zastosowanie na podarek, pamiątkę lub re­
klamę. Obrazy wychodzą tak  wyraźnie , jak  gdyby przez zawodowegi luto- 
g ra f;. były zdjęte. Każdy przyrząd zaraz do użycia gotów. Całkowity złr. 1*90.

Jedyne miejsce sprzedaży: 2065 3 3
Alfred Fischer, Wiedeń, I., Adlergasse Nr. 12.

Przeszło od 100 lat
najulubieńszemi perfumami 

e l e g a n c  h i e g o  ś w i a t a  jest

Nr. 4711 Ean de Cologne
(niebiesko-złoia etykieta)

F e r d .  M l i l l i e n s  a
N r. 4711. Kolonia n. R. i8m 4 o

Dostać można w każdym przedniejszyni handlu perfum.

N a jlep sze  hygieu iczne

paryskie towary gumowe
do celów san ita rnych  i chirurgicznyeli -- poleca istniejąca od roku 1866 fabryka

wyr -bów gumowych

J .  INT.* S c ł i m e i a i e r
cesar. i królew. dostawca nadw.

w W ied n iu , V II . , Stiftgasse !Vr. 1 »- 
Cenniki zadarmo. 1626 13 0 Wysyłka d y s k re tn ie .



^tuaKow.^lP~ grudnia 1897. N O W A  R E F O R M A Nr 291. 5

N asze cele i drogi
S Z K IC E  DO D Z IA Ł A L N O Ś C I  K O B T E C E J 

przez
K ucza lską - Iteiusdi m il

yszedł z druku i jest do nabycie we wszyst­
kich księgarniach

Cena 25 ct. 2113 3 3 
W K ra k o w ie  skład główny t  K sięgarni 

Gebethner™  i S pó łk i.

t Polska szkoła na cytrę!
, Dzieło do sam od zie ln e j n a n k i

i?1 przez dyrektora i nauczyciela gry na  tym 
instrum encie W ład. Mańkowskiego napi- (£! 
sane i przez wszystkie pism a za najlepsze Y 
uznane. W eleg kartonowej oprawie 3 złr. y; 
do nabycia we wszystkich księgarniach, ^  
jakoteż u nakładcy. Nabywającym dzieło } 

5* to wprost od nakładcy, służy prawo na- 
&  bycia za rzetelną e<=nę fabrycznego kosztu 
T  6 z ł r . , doskonałej , n ow ej, przez autora J  

wypróbowanej koncertowej cytry, w pu- t? 
& dełku wraz z wszelkiemi przynależytoseia- ^  
jT ini. Osobno się cytry tej n ie  sprzedaje. A 
ŻP W handlach muzycznych kosztuje w dwój- t? 
i  nasób ty le , sprzedaje się zaś tak tanio (£, 
i f  dlatego , żeby rozpowszechnił? grę na  tak A 
f  wdzięcznym instrum encie , i dla tern ła- t)  

& twiejszej sprzedaży powyższej szkoły. — <& 
Adresowuń należy do składu S t a n i s ł .  Y 

<? K o h l e r a  we L w o w i e ,  n l ' c a  B n -  t? 
;ij t o r i  g o  A ir . 2 8 .  ~0S5 3 3 £

Pomocnika
p o s z u k u je

Księgarnia S. K. Krzyżanowskiego
w K rakowie. 2115*3 5

\ łi  G w iazdkę!
Skład Papieru w Rynku, I. A— B,

Kazimierza Banma
sp rzedaje  20sy y

g f  wszystkie towary galanteryjne
po cenach  bardzo zniżonych.

PO M O C N IK  H A N D L O W Y
ze składu farb i m ateryałów — 
p o s z u k u je  posady. —  Oferty do 
Administracyi „Nowej Reform y11 
w Krakowie pod Nr. 2124. 2124 2 3

Magazyn Nowości

w Krakowie przy ul. Grodzkiej
poleca na św ięta Sz. Publiczności 

w łasnego w yrobu:

cygarniczki, fajki, cybuchy, bursztyny, 
szachy, warcaby, karnisze do firanek, 
laski, domina, talerze pod chieb rze­

źbione itd,
Posiada wielki wynór rękawi-
ozek, wachlarzy, krawatek, parasoli, 
ramek z brązu, pularesów etui na cy­
gara, tytońierek, mydeł, perfumeryj, 

biżutoryj itd. 2i72 2 5
Podejmuje się wszelkich repa- 
racyj i zamówień w zakres to­
karski wchodzących i wyko­
nywa w najkrótszym czasie po 

cenach -nader niskich.

Poleca na św ięta!

Sok malinowy I kg. 70 r.t.;
Sok wiśniowy i kg 80 c t ;
Soki, jarzębinowy, malinowy i wi­

śniowy b ez  c u k r u , n a  n a le w k i,  
p o  6 0  za  1 k g .

I^arby roślinne z u p e łn ie  nie­
szkodliwe , d o  c u k r ó w , c ia s t  
i w ó d e k ,  w e  w s z y s tk ic h  k o ­
lo r a c h , p o le c a  2160 3 8

Skład apteczny, Kraków, 
al. Zwierzyniecka 23.

A P T E K A R Z A  SC H N E ID a 

Z i ó ł k a  przeciw

kaszlowi
i proszki przeciw katarowi

wyrobu

apteki św. Jerzego,
W i e n e ń ,  V /2 ,  W in im e r g a s s e  3 3 ,
przyrządzone podług przepisu lekaissiego, 
d o b r o c z y n n e  s ą  d l a  o r g a n ó w  o d ­
d e c h o w y c h ,  n « u w a ją  f l e g m ę .  n . 
Z m ie r z a ją  k a s z e l ,  łagoazą chrypkę i
m > aw ają  d r a p a n i e  w g a r d l e ._
Proszki 60 et , a należące do tego ziółka 
>U et., pocztą o łO ct więcej n a  opakowanie 
v.fz  opłaty pocztowej). W ysyła się pocztą 

najm niej 2 paczki.
S t. G e o r g a  - A p o t l i e k e , Wiedeń, V/2, 

Wimmernasse Nr. 33.
Skład w Krakowie w aptece E. Hellera. 

Zwracać uwagę na znak ochronny apteki 
św. Jerzego.

O głoszenie to n a leży  w y c ią ć  
i  zachow ać. i874 7 20

Singera m aszyny do szycia
Wystawa Stuttgart 1896 

bzłoty medal.
Wystawa Grudziądz 1896] 

złoty medal.
najm ują bezsprzecznie od chwili w ynalezienia m aszyn do szycia 
pierw sze miejsce m iędzy temiż. O dznaczają się one w zorow ą 
konstrukeyą, trw ałością i znakom item  w ykończeniem , oraz n iezró­
w naną szybkością w szyciu, jak  rów nież n ad e r pięknym  ściegiem.

Singera maszyny są nieocenione dla gospodarstw a dom o­
wego, or tz niezbędno dla przem ysłu. N adają się zatem

najlepiej na podarek gwiazdkowy.
Coraz bardziej wzm agający się pokup S in g e r a  m a sz y n ,  

oraz najwyższe nagrody, jakiem i te maszyny zostały odznaczone 
na wszystkich w ystaw ach , św iadczą najlepiej o n iezrów nanej 
dobroci tychże. 2130 3 0

Pszeszło 40-letn ie  istnienie fabryki, oraz w zorow e u rząd ze­
nie naszych we w szystkich większych m iastach istniejących filij, 
dają najlepsza oraz najpew niejszą gw arancyę co do dobroci 
tychże maszyn. —  Nauka haftu maszynowego także bezpłatna.

SINGERA Co. Tow. Akc. (dawnie, g , Naidiinger), Kraków, ulica Szpitalna Nr. 40
(naprzeciw teatru).

F i l i e :  Tarnów, ul. Krakowska 4/5. —  Nowy Sącz, ul. Jagiellońska.

Możliwe
*  I T  I  » I O H  I M I I  K O U I  \ l l i l (  V I

na ulicy Flory ańslslej Nr. 45
z powodu zamówień na najnowsze torty

P I P I D Ó W K I
skłania Z A R Z Ą D  cukierni Lwowskiej 

prośDą do Szanow. Publiczności
o wcześniejsze zamówienia na Święta.

o udanie się z
2156 2 3

i Z M O M I E N I E I " I
Niniejszem mam zaszczyt donieść, że z dniem 18 grudnia 1897  r 

Publiczności
dla wygody P. T.

MAGAZYN
w Sukiennicach pod Sir. 16.

MT został przeniesiony 1 połączony

z MAGAZYNEM1 PRACOWNIA
R y n e k  g lÓ W I iy  obok Szarej kamienicy,

gdzie nadal będę prowadzić
znacznie powiększoną drobiazgową sprzedaż wszelkich towarów modnych

po bardzo przystępnych cenach.
Polecając się łaskawym  względom, pozostaje z poważaniem 2154 3 10

B B a r y a  P r a u s s . 1

Wydawnictwo Hipolita Wawelberga i Stanisława Rolwanda.

Pisma Bolesława Prasa ( M s a M r a  ( ł ł o w t ó e p )
opuściły prasę w taniem jubileuszowem wydaniu.

Cena w Galicyi za 4 tomy broszurowane 2 złr., w oprawie 2 złr. 75 ct. 
Skład główny u G E B E T H N E R A  i W OLFFA

w Warszawie. 2102 4 5

W. Stachowicz
krawiec

cyw ilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład w szel­
kiego rodzaju 2091 \  10

11 ar 1  f  «  »  ni ó w
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k. oficerów, urzędników wej- 
d o w jc l i  1 cywilnych

Ceny umiarkowane.

Meskie
2094 10 0

\o w e  wydawnictwa
K. Grendyszyńskiego w Petersburgu:

paltoty zimowe z czystej wełny 
owczej od 13 złr. wzwyż,

m o c l f i o  ubrania m arynar- 
l l l ę a f i i n  kowe z czystej weł­
ny owczej, szewiotu i pakłaku 

14 złr.,
m a e l r i o  haweloki Pakłako
l l l t J o M O  we nieprzem akalne 
II złi polecają H E IŁ M A N N  
K O I IN  i s y n o w i e ,  pierw­
szorzędny dom konfekcyj dla 
mężczyzn i chłopców w KmUo- 
wie, ul. Grodzka 1 9, parter i I. 
piętro. 16 filij. Najtańsze ceny .

Bartoszewicz K. Ksieg* humoru 
polskiego, 4 tomy, rs. 6.

Chmielowski P. Nasza literatura 
dram atyczna, ( 2  tomy. rs. 3.

— Józef Korzeniowski, k. 30.
—  Tadeusz Czacki, k, 30.
— -  Zygmunt K aczkow ski, k. 30

Dembowski L. Moje wspom nienia,
2 tomy, rs. 4.

Geremykin J.*-(minister spraw w e­
wnętrznych). Zarysy historyi 
włośeian w P o lsce , tłóm. A. 
Dobrowolski, kop. 90.

Jasieńczyk Maryan. W W ielgiem, 
pow ieść, rs. 1'50

Karbowiak Ant. dr. Dzieje w ycho­
wania i szkół w  Polsce, rs. 2.

Mańkowski Al. Moja Helenka, po­
w ieść, rs. 1-20.

Mycielski J. Książe Panie K o­
chanku . kop. 75.

Niedziałkowski X. K. P ielg rzymka 
do Ziemi św  - ze 100 illustr., 
rs. 4 '50.

Pułaski K. Szkice hist. ser. 11 rs. U 80

p owi escSewer. U progu sztuk!
2 tomy. rs. 2 -40.

Sypniewski A. Dzieje czasów naj­
now szych, od 1815  r. do dni 
naszych, rs. P 8 0 .

Zakrzewski W. Adolf Pawmski, 
k. 90.

Dla dzieci i młodzieży.
Przyborowski W Bitwa pod Ra­

szynem , pow ieść historyczna, 
z illustracyam i, rs. 1-20.

—  Na Oceanie Spokojnym, pow. 
dla m łodzieży, z 9 illustrac , 
rs. 1-20.

Teresa Jadwiga. Przed świtem , 
pow. histor., z 6 illustr.. rs. 1.

— Wielki król. pow ieść h istory­
czna, z 6 illustr., rs. 1.

Weryho Marya. Opowiadania pra­
w dziw o. 16 pow iastek , z 20  
illustracyami k 90.

—  W zaKlętein królestwie, opow. 
dla młodzieży z 25 illustra­
cyam i, rs. 1. 2119 2 3

SKŁAD w KSIĘGARNIG Ł Ó W N Y

H. ALTENBERGA we Lwowie.
Do nabycia we w szystkich księgarniach.

N A  G W I A Z D K Ę
POLECA 2142 2 2

Księgarnia W i l h e l m a  Z U K e r k a n d l a  W  Z/toczowie J \
następu jące  w ydaw nictw a:

Biblioteczkę dla dzieci 1 młodzieży
2 której wyszło dotychczas 2 9  tomików w pięknej chromolitogr. oprawie :  l

Cena tomików : 2 0  ot., 2 5  ot., 4 0  ot„ 5 0  ot.

a r  Cena kompletu (29 tomików) złr. 7 85.
Bfcłza-Popiel. A becadlnik dla dzieci polskich z 24 ilustracyam i w p ię ­

knej kolorow anej okładce. — C ena 80 ct.
Bełza Władysław. 1 'awni królowie tej ziemi, treść  dziejów  pelskich 

wierszem , z 39 w izerunkam i królów  polskich Wydanie drugie 0- 
zdobne, W  prześlicznej płóciennej opraw ie, form . So Cena złr. 1-20. 

Piast Wład „ Patron grzecznych dzieci “ P o d arek  gw iazdkow y. P rze ­
śliczna książeczka z obrazkam i kolor., kartonow ana. C ena SO ct.

Na podarki dla osob starszych:
Książeczki z Biblioteki Powszechnej w pięknej i trwalej oprawie.

Uo nabycia w każdej księgarni. * 9 1

!Odróżniajcie prawdą od blagll
D w a  m e d a le  u s ł u g i  otrzymał

53. W. NIEMOJO W SKI
■a wyrób 157 70 0

znakomitych, tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w  K r a k o w i e , S u k i e n n i c e ,  3 8 ,  oraz we wszystkich handlach i trafikach

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanowej P. T. Publiczności, iż mój renomowany I

s k ł a d  m e b l i
istniejący od roku 1874 pod firmą

!£  MENDEL PA MIS 5
znajduje się obecnie w Rynku głównym Ł . O, I. piętro , n ap rzec iw  p o m n ik a  

_ M ick iew icza ,
B g F “ wchód od ulicy Siennej.

Wobec te g o , iż wszystkie z dawna pozostałe mi meble k om pletn ie  wy-
sp rzeda łem  zaopatrzyłem  mój obecny magazyn w zupełnie now e m eb le  w na j-  
lepszem  w ykończen ia  i w najnow szym  sty lu , przez co jestem w stanie 

j zadość uczynić najwybredniejszym wymaganiom Szanownej Publiczności
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal łaskawym względom 

i życzliwej pamięci.
1247 23 25 z  poważaniem M en d e l P an i.

i\a Podolu
folwark kilkudziesięciomorgowy  
najlepszej pszenicznej gleby, z bu­
dynkami i inwentarzem pod bar­
dzo korzystuemi warunkami do 
sprzedania. — Blizsza w iado­
mość : Kozowa poste restante 54.

Sfro 3 3

Reumatyzm,
gościec , kurcze, suche bole, 

bole przy influencyi,
k o i  i  le cz y  w  z u p e łn o śc i

Sapomenthol
najlepsze nacieranie uśmierzające,

wyrobu EUGENIUSZA MATULI, aptek, 
w Radomyślu koło Tarnów?

Cena 7 0  cent. za ułolk.
Do nabycia w każdej większej aptece.

Składy główne : w Krakowie apt. Wiszniew­
ski, droguerya Zo.ioth i Sp. — Podgórze apt 
Dyon. Matma.— Lwów apt. Mikoiasch, Krzy­
żanowski.—Kopyczyńce apt. R eder—Tarnów 
apt Sokalski. — Krynica apt. Nitribitt. — 

Bielsko apt. Franki. 590 32 0
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C. Jł  upfzywil. gale, akcyjny Bant Hipoteczny we Ltowie.

OBWIESZCZENIE.
Na m ocy upoważnienia udzielonego przez 29-te zw y­

czajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów z dnia 2 i-go  
kwietnia b. r . , uchwaliła Rada nadzorcza c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego B-.uiku Hipotecznego na posiedzeniu z dnia 
15-go listopada b. r. da’sze powiększenie kapi­
tału akcyjnego o 1 m ilion zir. w. a., przez 
wydanie 5 0 0 0  nowych akcyj po 2 0 0  zlr.

P. T. akcyonaryuszom  Banku H ipotecznego przysłu­
guje prawo podnieść na każdych o szlukach akcyj
1 nową akcyę po cenie 2 8 0  zlr. z kuponami, 
z klórycli pierwszy płatny będzie 1 stycznia

1899 r.
Ułam ków nie uwzględnia się.
Prawo poboru można wykonać w przeciągu m ie­

siąca stycznia 1898 r. do 31-go włącznie. Po
upływ ie tego terminu prawo to stanowczo gaśnie.

P. T. akcyonaryusze, chcący korzystać z tego prawa, 
winni najpóźniej do 31-go stycznia 1898  r. złożyć swoje  
akcye w kasie naszego Zakładu, celem ostem plowania —  
i u iścić przepisaną wpłatę w kwocie 280  złr. od sztuki 
wraz z 5°/0 odsetkami za czas od i-g o  stycznia 1898 r. 
do dnia mszczonej wpłaty, tudzież należytość stem plowa  
po 2 złr. 50 ct. od sztuki.

P. T. akcyonaryusze mogą transakcyę tę przeprowa­
dzić także za pośrednictwem  naszych Filii w Krakowie, 
Tarnopolu i Ozerniowcach.

Lwów, dnia 1-go grudnia 1897  r.

C. k. uprzyw. galic.
Akcyjny Bank Hipoteczny.

B .  Celem ostemplowania akcyj w ystarczy przedło­
żenie płaszczyków  bez arkuszy kuponowych.

2070 3 3 (Przedruk nie będzie płacony).
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Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nul muzycznych, oraz główna «ks- 

pedycya pism geryodycznych
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
P R Z Y  .T Al U .1 E

Prenumeratę
na wszystkie czasopisma 
krajowe i zagraniczne w 
jęz^kaeli polskim, niemi e- 
ckim, francuskim, angiel­

skim i włoskim.' 
Katalog czasopism rozsyła na 

żądanie darmo i opłatnie. 2131 2 i

P'erwsza ki akowska parowa
DESTYLARNIA WÓDEK
Józefa Kulczyńskiego

ul. Floryańska L. 55 ,
p o l e c a  najprzedniejsze Rosolisy, 
Likiery, Nalewki owocowe —  oraz 
Koniaki francuskie, Rumy i Araki 
angielskie po cenach fabrycznych.

denniki i zamówienia z prowincyi 
odwrotnie. 2136 2 2

K ; a r l l p £ n i r 7 v  z Poznańskiel i n U I C O l i r i  go, któremu nie są 
obce stosunki w Galicyi, rutynowany 
fachowiec, z kaucyą, 35 lat mający, nie­
wojskowy, znający także gospodarstwo 
rolne, kasowość i administracyę, po­
szukuje odpowiedniej posady. — Zgło­
szenia pod S. H au ow sk i, G o łu ­
chów, p Turs.lt, B s. Poznańskie.

2071 3 3

KONCYPIENTA
rutynowanego , władającego biegle ję­
zykiem polskim i niemieckim, i obe­
znanego z nową procedurą cywilną — 
posznknje kancelarya D r. K a ­
ro la  Łepk ow sk iego , adwokatu  
w K rakow ie , ni. Poselska 1. W. 

v l2 0  4 5

W. Sznajdrowicz
kuśuierz,

w Krakowie, ul, Fluryanska 4, na dolo,
(Jom  p. Bojarskiego) 1789 10 

poleca Szanow, Publiczności swój obficie 
i jedynie w towary doborowe zaopatrzony

Sk ład  futer męskich i damskich,
s e r d E i k ó w ,

zarękawków, kołnierzy, czapek futrzanych. 
Np e c y a l n a  p r a c o w n i a

czapek wojskowych uniformowych, 
studenckich, kole owych I cywilnych.

Przyjmuje także wszelkie zam ówienia i re- 
paracye w zakres tego fachu wchodzące, 

po  b a rd zo  n isk ich  cenach.

! ! l N a  Ś w i ę t a ! ! !

Ciasta,
T O I I T I ,

Cukry,
Wódki, Likiery

poleca Cukiernia 2175 2 8

1  Klimaty w  Podgórzu.
! Cany przystępne!

W ysyłki na p r o w i n c y ę  
uskutecznia się dokładnie i szybko.

30 dn i prAby,
3- letn ia  p isem n a  gw arant-ya.

U/ERTHEIMA
™  M A S Z Y N Y  1X 1 S Z Y C IA

Uznane za znakom ite niesprawlające hałasu 
maszyny do szycia dla gospodarstwa domo­

wego i przemysłu

Wysoko-ramienna » ' ł f y & n  
maszyna domowa Z i r .  o u .

Każdą m aszynę, która 
w czasie próby nie o- 
każe się odpowiednią, 
przyjmuje się napowrót 

h t- z  t r a d n o S c t .

I.

N ie mamy wcale ajen 
tów, dlatego sprzenaje 
my najlepszy wyrób < 
połowę taniej od

zwyułych _________________
Ż ą d a ć  cenn lkA w  I w zorów

s z y c i u .  1526 14 15 
W ysyłka do wszystkich miejsc m onarchii. 

Opakowanie darmo.
Dom rozsyłkowy maszyn do szycia

Louis  Strauss,
Lieferant des k. k. Staatsbeam ten-, 

Lehruaus- K isenbahn-|JjJbeam ten-Vereines ete.
Wiedeń, IV , Margarethenstr. 12 d. k.

Jedno  z pism  nadchodzących  
z po śród  k ó ł odb io rców :

N abyta u Pana dla mej córki wysokoramienna 
maszyna W ertheim a Nr. 9 ,  nadeszła w stanie 
zupełnie dobrym i jesteśm y z niej niezm iernie 
zadowoleni. 2 3

Semakowce (Galicya) w czerwcu 1897 r.
Józef Schmidt.

„ E z s ic c a to r
^  ^  u__W Himttcra

znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do­
wodów. 10 medali. 2 dyplomy 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za daimo.

Kantor: Wiedeń, IV., Hauptstrasse 3©.
Zastępcy poszukiwani. 1304 73 0

K T le  m a  J u ż  g r z y b a  d r z e w n e g o , a n i  w u j , o d  m u r ó w .
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KAROL CZAPLICKI, jubiler,
w KraKowle

tylko przy placu Maryackim, I,
„pod Murzynami**

poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę
WYROBÓW 2170 i e

SREBRNYCH i ZŁOTYCH
odznaczających się gustem , oryginalnością, 

trwałością i eleganckiem wykonaniem
Wszelkie obstaiunkl l reparacji wykonywam jak najstaran­

niej, punktualnie I po cenacb umiarkowanych.
Złoto, srebro i drogie kamienie za- 

knpnję lnh przyjmuję w zamian.
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INTeti Boże drzewko!
P  n r n i l r i  I r i o c ł a  w bogaty® wyborze, z 39-cio krotnie pre- 
11011111x1 I u l d o l d  miowanej parowej fabryki

H .  C z y n s Ł ł e j  przedtem Ł .  f z y ń s k ł e g o .
D o  n a b y c i a :  we Lwowie ul. Halicka 13. W Krakowie Sukiennice 23. W Prze­

myślu ul. Kolejowa i po wszystkich znaczniejszych handlach korzennych. 2179 I A

L. 29554/III. 2162

OGŁOSZENIE KONKURSU.
Celem uzyskania szkiców w skali 1:100 metr&cb, na przeistocze­

nie fasad frontowych gmachu ratuszowego we Lwowie wra? z wieżą,
której fasada ma byó zastosowaną do całego gm achu, tudzież na prze­
budowanie nowej sali obrad wraz głownem wejściem i klatką scho­
dową, ogłasza Magistrat w m yśl uchw ały Rady miejskiej z 2 grudnia 
1897  r. L. 611 konkurs

W konkursie tym mogą brać udział tylko architekci krajowi.
Przy projektowaniu szkiców uw zględnić należy kredyty prelim i­

nowane, a to: 1) na przeistoczenie fasad ratusza 3 0 .0 0 0  złr., 2) na 
przebudowanie sali i klatki schodowej 100 .0 0 0  złr., 3) na przeistocze­
nie dachu 20 .0 0 0  złr., 4) na przeistoczenie fasady wieży 30 .0 0 0  złr.

Szkice sporządzone w  skali wyżej określonzj nadsyłać należy do 
Prezydyum  Magistratu w terminie do 15 marca 1898 r.

Szkice należy oznaczyć dewizą, zaś w  kopercie do tychże dołączonej 
i taką samą dewizą oznaczonej podać dokładny adres autora planów.

Oceną nadesłanych szkiców zajmie się komisya jurorów do 14 dni 
po upływ ie konkursu.

Za wypracowanie trzech pierw szych przez jurorow za najlepsze 
uznanych szkiców obejmujących całość projektowanej rekonstrukcyi 
gmachu ratuszowego przeznacza się trzy nagrody, a m ian ow icie: dla 
autora najlepszego szkicu w kwocie 1000  koron, dla drugiego w  kwocie 
600 koron, dla trzeciego w kwocie 400  koron. Batorom nagrodzonych  
szkiców poruczone być może wypracowanie projektów i szczegółów  
za osobną umową. Nagrodą uw ieńczone szkice przechodzą na w ła­
sność gm iny miasta Lwowa. —  Bhższe warunki konkursu przejrzeć 
można w miejskim Grzędzie budowniczym .

Magistrat król stoi. miasta Lwów, 11 giudnia 1897 r.

Z a k ł a d ,  ś l u s a r s k i

J- BORECKI i Spółka
Kraków, ul. św. Wawrzyńca 26

poltiua się

do wyrobów ornamentalnych stylowych kutych, konstrukcyjnych i budowlanych
oraz plecionek z drutn  maszynowo i ręcznie wykonywanjch.

W szelkie "gatunki siatek do ogrodzeń , silnych i trwałych. — Siatki ochronne do 
okien, rafy do przesiewania piassu . —  Materace do łóżek i łóżka Żelazn'1 wszelkich roz­
miarów i konstrukcyi itp. wyroby checnle najtańsze i modne po najprzystępniejszych 
cenach — Modele zawsze na składzie. 2182 1 10

Przy większych zamówieniach odpowiedni opusl.

!! Piwo pilzneńskie i „Bawar“!!
Romuald LENARTOWICZ,

Braków, ul. Szpitalna 24 .
reprezentant browarów akcyj. w Pilznie i Culmnash (Bawarya)

POLECA

piwo eksportowe tychże browarów
tudzież

piwo marcowe Pilzneńskie
w beczkach  i  bu te lk ach .

Odstawia zamówienia od 30 butelek począwszy na kolej bezpłatnie, 
ręcząc za szybkość i dokładność wysyłki.

W  K rak ow ie  odstawia do dom u bezpłatnie.
2007 8 io Ceny umiarkowane.

M O N ASTER K A. L IK IE R  O P A C T W A  de SA IN T -G R A T IE N
L ik ie r  t e n  n a j s t a r a n n i e j  d y s t y H o w a n y  p o d ł u g  s t a r e g o  p r z e p i s u  

ułożont -go  w  r o k u  1512 przez  z a k o n n i k ó w  o p a c t w a  de  S t - G r a t i e n ,  
o d z n a c z a  się w ł a s n o ś c i a m i  u ł a t w i a j ą c e m i  t r a w i e n i e  : k i e l i ­
sz eczek  p o  k a ż d y m  p o k a r m i e  dz i a ł a  s k u t e c z n i e ; r o z p r o w a - 
d z o n y  w o d ą  s t a n o w i  n a p ó j  w y b o r n y  i o r z e ź w i a j ą c y .  /jl5. . n

W y m a g a ć  z a w s ze  c a  e t y k i e t a c h  u b o c z n e g o  p o d p i s u  i /  w 
p i eczęc i  g w a r a n c y j o e j  k o n t r o l i  c h e m i c z n e j : V* v

'W ysokie odznaczen ie n a  W y s t .  D o w .  P a r y s k i e j  1889. M edal z ło ty .V¥ y OUJUD UUZ.UaUA.OUlD Ud T» J

R  O K
założenia

±866.

Z a s t ę p s t w o  
firm

> P .& C . H a b ig iW . Pies 1
k W  W IEDNIU.

L  H O C H S T I M

250 BUTELEK
starego
[ierstiesc  w isa

po zniżonych c e n a c h , razem lub 
częściow o do sprzedania. Adres zło­
żony w Administracyi „Nowej Re­

formy “ pod 2152. 2Lr>2 2 2

oooooooooaot
O Handlowa
o Spółka rybacka
8 „ U n io n 11

w Krakowie, ulica Rybaki
pod Zamkiem, 1737 23 0 

obok Towarzystwa wioślarskiego,

O e n y  t a r g o w e .
Karpie przednie, poniżej kilogr.,

1 ko G6 ct. 
kilogr 1 „ 73 „

„ 1 % do 2 1 „ 83 „
L i n y ............................r „ 80 „
Karasie . . . . 1 ,  78 ,

Szczupaki żywe od złr 1 do 1-50 
„ bile, świeże 1 ko 55 ct. 

Sandacze „  ,  1 „  75 ,

Brzany w z.am.łososia 1 85 „

oooooooooooooi

o
o\o8o8
o

%
Sprzedaż naturaliow;

A k w a r y a  lub T e r a r y a
w wielkim wyborze od 2 złr., 

Groty lub Skałk i, osobno, od 2 0 c t , 
Złote rybk i szt. od 12 ct., 10 szl. od 
1 złr., sortowane 10 szt. 2 złr., wysyła 

się żywe z gwar., odwrotną pocztą.

M oty le  i O w a d y
europejskie i pozaeuropejskie, 

sprzedaje pojedynczo i kupuje 1990 3 0

M. M. TTrtoańsRl 
K raków , u l. Franciszkańska I.

* * * * * * * * * * * * * *
*  n a j w i ę k s z y  *
3  magazyn zabawek dziecięcych *  
S  i towarów galanteryjnych 5

lim a 2009 5 5

i i O M a s
Lwów, ul. Karcla Ludwika 7, %  

filia ul Halicka 6, )|
^  poleca5 olbrzymi wybór nowości g
R  a r  p o  c e n a c h  w  C > . t l l r y l  E
*  n ie b y w a le  tan ich . *
g  Cennik, i l l u s l rowane da rm o.
H  O  5 0 %  t a n i e j  n i ż  a* W i e d n i u .  | #

C B IN O G E Y
J. B e y s o v e c 'a  
w Jiczynie ( Czechy) 
M , jak się okazało, 
jedynym środkiem do 
przyspieszeniu por-' 
stu włosów i brody 
i do niezawodnego u- 
sunięcia z głowy nie­
znośnego łupieżu. — 
piakon Z korony. Po­
cząwszy od 3 flaszek 
wysyłka oŁłatnie.

1740 i4 20

7  w  K r a k o w ie ,
Kapelusze Z fabryk /  ul. Floryańska 5, 

krajowych i zaaranicz. ? poleca swój Magazyn wzgle
C zapk i su k ien n e  fC zapk i

i fa trzau e
dom Sean. Publirzności 

l 183■< Di zO
iA A A A A I U

Bufy do po’owania
nieprzemakalne

z Alen  
Malina.

Z Drukaiai Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałków ’ Odpowiedzialny

L. MAKOWSKI
(rymarz-siodlarz)

Kraków, u l .  S*pitalua 
k J fr. 3 3 ,

i  poleca na prezenta
wszelkie wyroby 

galanteryjne,
jak : K ufry, kuferki ręczne, 
torby, torebki męskie i dam­
skie z przyborami toaletowe­
mu necessery podróżne, port­
fele na bilety i pieniądze, pu­
gilaresy, portmonetki, etui na 
papierosy i cygara, śpicrózgi, 
baty —  w az wiele innych
artykułów wchodzących w  za­
kres roboty rymarsko-siodlar- 
skiej —  po cenacb przy. 

s t ę p n y ® 1*. 2026 8 10

Skład artykułów spozy*. we fabryce 
sody amoniakowej w Szczakowii'

po»«**kuj e rutynowanie?0
biadającego językom  

polskim i niemieckim w  ś ł° WIe i 
pjginic, z płaca m iesiecznł Yo- 
cie bO złr. Kaucya w  kwocie 300  
złr. jest wymagana. ^ â va'-fowie  
mają pierwszeństwo- ^  ^§łoszt nia 
należy nadesłać do Jana Zajczka 

w szlakow y. q ,

rządca drukąfoi A> Szyj'eWski.


